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W sobotę rano przybył do Gdym samo- 
chodem z pierwszą oficjalną w zytą Woje 
woda Pomorski, p. Stefan Kirtiklis. Na 

rubieży miasta od strony Redłowa powitał 
p. Wojewodę wicekom. Rządu p, Bederski, 
który towarzyszy! mu następnie do gma- 
chu Komisarjatu Rządu, gdzie oczek:wal: 
Gościa członkowie Wydziału Miejskiego i 
Rady Miasta, W sali pos.edzeń odbyła się 
krótka prezentacja, podczas której w imie- 
niu Rady Miejskiej przemówił do p. Woie- 
wody p. radny Nowacki, witając Go, jako 
włodarza ziemi pomorskiej, który na wstę- 
pie swej działalności na tutejszym terenie 
postawił jasno i zdecydowanie postulat: 
„Frontem do morzal'. Następnie p. Wo- 
jewodzie przedstawiono uczestn.ków wy- 
działów oraż zespół urzędniczy Komisa: 
rjatu. 

WIELK A KONFERENCJA 
GOSPODARCZA. 


2. O godz. 11,20 przedpoł, w sali hofeht 
| Cenizalnego odbyła się wielka konferencja, 
| zainicjowana przez p Wojewodę w celu za- 
| poznania sę z całokształtem zagadu. eń, 
dotyczących silniejszego powiązania eko- 
nomicznego Gdyni z jej bezpośredniem za- 
pleczem, oraz zbadania tych zagadn eń w 
drodze obopólnej wymiany zdań pomiędzy 
sterami urzędowemi i przedstawiczelam' 
miejscowego świata gospodarczego. 

' Konferencji przewodn.czył p Wojewo: 
da osobiście, Przy stole prezydjalnym za: 
siedli obok p. Wojewody dyrektor D. K. P. 
z Gdańska p. Dobrzycki, dyr. Urzędu Mor: 
skiego, p. Poznański, prezes Izby Przem.- 
Handlowej, p. Konsul Korzon, prezes Izby 
Rolniczej p. dr. Esden-Tempski, wicekom. 

l Rządu p. Bederski, radca handlowy Kom. 
| Gen. Rzpltej w Gdańsku p. Siebeneichen. 
| p. dyr Geysztor, nacz, woiew. p. Ceceniow- 
| ski, prezes P. T. R. p. Donimirski, staro- 
| stowie poszczególnych powiatów północ- 
| nego Pomorza, insp. skarbowy p. dr. Fihel 
| i inni, Pozatem w sal zgromadziło się 
| około 100 osób reprezentujących bądź to 
| poszczególne działy administracji państwo- 
| wej, bądź też różne odłamy życia gospodar- 
|, $ czego i zawodowego. Ci ostatni byli re- 
f  prezentowani szczególnie licznie. 
|| P. Wojewoda otworzył konferencję dłuż- 
szem zasadniczem przemówieniem. 


| Przemówienie 
| p. Wojewody 


Od czasu kiedy objąłem stanowisko 
Wojewody Pomorskiego niejednokrotn.e za- 
stayawiały mnie zagadnienia Gdyni; uwa- 
żam, że powinniśmy nad tem: sprawam 
pracować i znaleźć sobie pewne wytyczne 
na przyszłość, 

Jak już n'ejednokrotnie podkreślałem. 
brak nam skoordynowanego wysiłku i je- 
dnolitej akcji, co pod wrażeniem ostatnie- 
go ziazdu ziemian mógłbym nazwać plami- 
stością glęby Pomorza, bo tak jak każdy 
hektar siemi pomorskiej dla roln'ka nie 
stanowi jednolitej wartości, tak samo przed 
stawia się sprawa przy wnikl wem zbaaa- 
niu struktury terenowo-społecznej Pomo- 
rza. 

Pracując na innych terenach, zdawało 
mi się, że najbardziej zwartym, skoordy 
nowanym terenem jest właśnie woje s Sdz- 
two pomorskie, jako jedyne wojewódziwo 
w państwie mające dostęp. do morza. 
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BEZPADTYJNE PISMO CODZIENNE 


pracy musiałem szybko przyjść do przeko- 
nania, że właśnie to województwo jest naj- 
bardziej trudne do skoordynowania A w 
JAKIMŻE KIERUNKU TO SKOORDYNO:- 
WANIE MA PóJść, JEŚLI NIE W KIE- 
RUNKU GDYNI I MORZA, cóż jest źró- 
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zespolenie Gdyni 


z śospodasczym organizmem Pomorza 
Z pobyłu p. Wojewody Kirfikiisa w Gdyni 


dło naszej mocy państwowej. Tę prostą 
prawdę każdy administrate: województwa 
pomorskiej musi poznać i postawić na pier 
wszym pl lanie swego działania. Dlatego też 
fa muszę zreal zować hasło: FRONTEM DO 
MORZA. 


z Hoth gdyńskiego 


Na ilustracji naszej widzimy typowy obrazek z portu w Gdyni, świadczący nietylko o roze 


woju portu gdyńskiego ale także i polskiej 


floty handlowej. Dwa statki Żeglugi Polskiej 


ss. Śląsk i ss Tczew ladują równocześnie węgiel przed hangarem portowym Nr. 3. 


Na Górnym Słąsktu sirajłu 
mie bedzie 


Konsres Rad Załosowych opowiedział s'e przeciw síiraikowi 


Katowice, 29. 2. (PAT.). Wezoraj rano 
obradował KONGRES RAD ZAŁOGOWYCH, 
zwołany przez P. Z. G. W kongresie wzięły 
udział delegacje 30 kopalń G. Śląska, delegaci 
górników z Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego oraz delegaci socjalistycznego związku 
górniczego. Referat o sytuacji wygłosił były 
poseł Stańczyk, który decyzję proklamowania 
strajku na G. Śląsku przekazał w ręce kongre- 
su. Po kilkunastogodzinnej dyskusji odbyło się 
głosowanie, które dało wyniki następujące: 
16 kopalń oświadczyło się za strajkiem, 20 — 
przeciw strajkowi, 2 głosowało za strajkiem 
warunkowo, 11 nie przysłało na kongres swych 


„delegatów. Wobee takiego wyniku głosowania 
poddano pod głosowanie następujący wniosek: 
Wobec tego, że wynik głosowania wykazał, że 
20 kopalń jest przeciw strajkowi i tylko 16 za 
strajkiem, konferencja stwierdza niemożność 
proklamowania strajku na G. Śląsku. Przeciw 
temu wnioskowi oświadczył się tylko jeden 
głos. 
» e * I 
Sosnowiec, 29. 2. (PAT.). Dzień wczoraj- 
szy minął na kopalniach Zagłębia Dąbrowskie- 
go zupełnie spokojnie. Do kopalni zjechaty 
obserwacje w liczbie 1156 -robotników na ran- 
nej zmianie i 772 na popołndniowej. 


„Cześć Sprzymierzcńcom" 


Wsnam ala UFOTZYySToŚĆ zoisicp-śrarcwsisa w Arras 


Arras 29 2. PAT. Wczoraj odbyła się tu 
uroczystość francuskozpolska, Na uroczystość 
tę przybyli m. in. z Paryża ambasador Chła: 
powski z generałem Góreckim, prezesem Fe 
deracji Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny, członkami 
ambasady polskiej oraz prezesem Federacji 
Związków polskich we Francji. komendantem 

Związku Strzel. we.Francjj oraz konsulami 
generalnymi Mazurkiewiczem i Karą. Ze stro 
ny francuskiej wzięli udział w uroczystości 
podprefekt departamentu Pas de Calais — 
Vernaux gen. Petain, mer miasta Arras, bisz 
kup Arras oraz cały szereg organizacyj peł- 
nocnej Francji oraz szereg posłów. 

Na wielkim płacu przed dworcem, gdzie 
ustaw one były dwa transparenty z napisem: 
„Cześć sb:zymierzeńcom*! ustawiły się dele: 


| Stenawszy natomiast tu do warsztatu |gacje ze sztandarami oraz orzedstawiciele 


= 


| uma ą EEEE A, 


| Anglji Belgji i Włoch, Portugalji i Jugosławji. 
W chwili przybycia pociągu wiozącego gości 
|2 Paryża orkiestra odegrała hymn polski, 
| Ambasador Chlapowski i generał Górecki 
udali się pod pomnik, poświęcony pamięci po 
ległych w wielkiej wojnie, gdzie złożyli wie» 
niec. Następnie przy dźwiękach orkiestry 
| przeszli przed grupą składającą się z kom: 
panji honorowej Związku Strzeleckiego i Zw. 
kombatantów portugalskich, angielskich, bel- 
|gijskich, włoskich oraz francuskich Z dworca 
|udano się pochodem przez udekorowane fla» 
gami miasto do kościoła St. Nicolás, gdzie 
|uroczyste nabożeństwo odprawił polski ks. 
| Misiak. 

Po nabożeństwie ponownię sformował się 
pochód, który skierował się na plac wolności 


gdzie generał Górecki wręczył nowym kołom 
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Oprócz tej ważnej przesłanki natury ide 
owej były jeszcze inne. Spostrzegłem mia- 
nowic.e, że GDYNIA WŁAŚNIE NIE MA 
SWEGO NALEŻYCIE ZORGANIZOWA- 
NEGO ZAPLECZA, że stery gospodarcze 
samego Pomorza nie doceniają możliwośc! 
gospodarczych. że nie wykazują ekspansj 
w kierunku Gdyni i przymorza, że raczej 
zagadniene zaopatrywania Gdyni sięga w 
głąb państwa, lub też do sąsiedniego Gdań 
ska, To zagadnienie zdaniem mojem nie 
zostało dotychczas należycie rozwiązane, a 
wszak w Gdyni ono z dnia na dzień na- 
rasta. Jest jasną i zrozumiałą rzeczą, że 
całe nasze województwo powinno stanąć na 
straży własności państwa | całego narodu 


„||jakiem jest nasze morze i Gdynia. 


Dlatego też mówiąc e zapleczu Gdyn', 
gdy dzisiaj mamy na myśli 5 czy 6 pow a- 
tów nadmorskich, musimy uznać, że sta! 
ten jest przejściowy, gdyż 
ZAPLECZEM BĘDZIE CAŁE WIELKIE 


WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. 


Proszę Panów, zdaję sobie jasno sprawę 
z tego, że te myśl które tu wypowiedzia 
łem, nie dadzą się zrealizować ani dziś an. 
jutro. Będą to wytyczne, któremi wspóln e 


będziemy się kierować. Oto są przesłank , / 


które mnie skłoniły do zwołania dzs ej! 
szej koniereucji Pozatem uważam. że zwo- © 
ływanie rok rocznie konferencyj czynn' ków 
gospodarczych byłoby rzeczą celową i po- 
żyteczną, gdyż pozwolłoby uniknąć two: 
rzącej się siłą rzeczy chaotyczności jak ró- 
wmież stwierdzić, cośmy w roku ubieg'"m 
w granicach naszych możliwośc. dokonali. 


Po przemówieniu p. Wojewody nastąpi: 
ły trzy referaty: Pierwszy p. nacz. Males- 
sy „O potrzebach gospodarczych Gdyni i 
przymorza ze szczególnem uwzględnieniew 
aprowizacji m. Gdyni; drugi p. nacz, Pia- 
skiewicza na temat „Zagadnienia komuni- 
kacyjne Gdyni z zapleczem” i trzeci dyr 
Izby Przem. - Handl. p. Krupskieśo na tem. 
„Gdynia a północne powiaty Pomorza”. 


Po rełeratach wywiązała się dłuższa dy- 
skusja, podczas której poszczególne proble- 
my były rozwiązane i oświetlane przez 
znawców danych dziedzin gospodarczych. 
W dyskusj. zabiera: głos pp: konsul 
Korzon, dyr. Rummel, Szymański, dr. Esden- 
'Tempski, dyr. Dobrzycki, starosta Stachaw- 
ski, dyr. B G. K Grabowski, dr. Goldman, 
przedstawiciel Centrali Rolników z Gdań: 
ska, dr. Fihefl, inż. Niekrasz z Dyrekcii 
Robót Publ. i konsul Kukowski. — Na za- 
kończenie dorzucił jeszcze kika uwag p 
Wojewoda, poczem konferencja została za” 
kończona. 

Wieczorem w salach „Polskiej Riwiery 
urządzona 7ostała „czarna kawa" z udzia- 
łem p. Wojewody oraz repreze „tantów mei 
scówego soołeczeństwa. Po kawie” p. 
Wojewoda był obecny na koncercie w K u 
bie Obywatelskim. 


Obszerne sprawozdanie z konferencji z 
uwzględnien em wzżniejszych momentów. 
dyskusj podamy w jednym t najblizsz . sh 
numerjw naszego pisma 
PROMOWE TN. TSD ZOZ NARC RE RON 
stowarzyszenia byłych wojskowych sztandary. 

Następnie odbyło się na ratuszu przyjęcie 
wydane przez radę miejską Arras, poczem w 
hotelu „Universers* odbył się bankiet przy 
udziale kilkuset przedstawicieli arm} | orga» 
nizacji, i 


PRZYSZŁEM ` 


San E P 


1-6 


- stoi za drzwiami sali sejmowej, 


“od kilku lat 


Na drodze kc reformie szkoly moishkieğ 


Przemówienie, wygłoszone przez mini- 
stra oświaty p. Janusza Jędrzejewicza na 
zakończenie piętnastogodzinnych obrad 
sejmowych nad reformą ustroju szkolnic- 
twa, zawierało m. in, pelne siły stwierdze- 


- nie: 


` — „Chwila, w której Izby Ustawodaw. 
cze uchwalą tę ustawę, będzie chwilą hi 
storyczną i pchnie naprzód cały ustrój 


„szkolnictwa i całą naszą kulturę narodo- 
wą”. 


Zaiste, jest to moment historyczny w 
dziejach naszej kultury. Moment podo. 
briy swem znaczeniem do icgo momentu 
jaki przeżywali ci, którzy stwarzali prze 
stu kilkudziesięciu laty wiekopomne dzie- 


“~ ło Komisji Edukacyjnej. Różnicą —— i to 


szczęśliwą — jest tylko to, że wtedy kła- 
dziono podwaliny reform szkolnych na 
kilkanaście lat przed politycznym upad. 


_ kiem państwa, — a dziś buduje się funda- 
-menty w kilkanaście lat po wskrzeszeniu 


państwa. Wtedy reformy, które przy- 


' Świecały umysłom Konarskich, Kołłąta. 


jów, Piramowiczów — przyszły, niestety, 
zapóźno, Dziś natomiast dosyć jeszcze 
jest wcześnie, by — jak to trafnie określi- 
ła przewodnicząca Komisji Oświatowej, 
~ posłanka Jaworska (BB.), — obalić „mar. 
ne, zmurszałe przybudówki, stworzone w 
łatach niewoli w których dusił się duch 


'narodu''. 


Postanowienia i zmiany, jakie wprowa- 
dzi nowa ustawą, są dostatecznie znane, 


_ bo od szeregu tygodni w opinji publicznej 


toczyła się wszechstronna nad niemi dys- 
kusja. To też nie o tych merytorycznych 
zmianach, — znanych już dostatecznie 
ogółowi społeczeństwa, chcielibyśmy tu 


' mówić, lecz o zasadniczych problematach, 


o ideowej strukturze, o wartościach ogól. 
nych, jakie wnosi nowa ustawa, uchwalo- 
na właśnie przez Sejm, 

Ta piętnastogodzinna dyskusja, jaka w 
ubiegły piątek potoczyła się w Sejmie, 
unaoczniła właśnie głębokie różnice pod- 
stawowe, dzielące dwa obozy w Polsce: 


_ ten, który od 6-u lat przyjął na Siebie od- 


powiedzialność za państwo — i ten, któ. 
ry stanowi opozycję. 

Jest jednak rzeczą bardzo charaktery- 
styczną, że z pośród tego drugiego r, j. 
opozycyjnego obozu — w debacie nad 


. szkolnictwem w Sejmie wzięły udział tyl. 


ko zespoły, reprezentujące nacjonalistycz- 
ne kierunki w społeczeństwie polskiem, 


- ukrajńskiem i żydowskiem. Partje lewico- 
" wo-centrowe „bojkotowaly“ Sejm'akurat 
' wtedy, 


gdy mow ono o tak doniosłem za 
gadnieniu jak szkolni 


Ludowe wysyła swych mówców na try- 


"bune, gdy mówi się np. o urzędniczych 


emeryturach, ale niema go na sali obrad, 


a gdy toczy się dyskusja o szkołach na wsi. 


PPS, żywo dyskutuje, 
czy się o 


gdy np. debata to- 
meljoracjach rolnych, a 
gdy tam 
tozprawia się o strukturze szkołv zawo- 
dowej dla dzieci proletarjatu, Tak bo- 
wiem wymaga ta mądra „taktyka“, która 
wiedzie przywódców cen. 
trolewu' od demonstracji do demonstra- 
cji i od... głupstwa do głupstwa. 

Ale mniejsza z tem, 

Zastanówiny się, na czem właściwie 
polega ta zasadnicza różnica, dzieląca 
twórczy Qbćz w Polsce —— od stanowi- 
ska polskiego © niepolskiego nacjonali. 
zmu. jesti chodzi o poglądy na rolę i cele 
szkolnictwa, 5 

W 15 godzinnej dyskusji w Sejmie 
ujawniło się to w całej pełni. Różnica za. 
sądza się na tem, że podczas gdy więk- 
szość sejmowa, zgrupowana w BBWR, 
widzi główny cel i zadanie szkolnictwa w 
szerzeniu i pogłębianiu wychowania pañ- 
stwowego, — to wówczas polskie i nie- 


polskie partje nacionalistyczne w Sejmie 
"ten postulat naczelny zwalczają, przeci w- 
"stawiając mu hasła jakoby szkoła winna 
"była przedewszystkiem krzewić separa- 


tvzm narodowy : być narzędziem, wycho- 
wującem szeregi „bojowców' nacjonali. 
stycznych. w sens'e dosłownym czy prze- 
nośnym, co zasadniczo postaci rzeczy nie 
zmienia. Takiem samem bowiem, co do 
swego ciężaru gatunkowego, szkodliwem 
dla ogólnego interesu państwa działaniem 
test chęć „wychowywania“ przez nacjo. 
nafisków ukraióshich młodzieży w duchi 
wrogim dla polskości, jak chęć takiegoż 


A 


ctwo. Stronnictwo | 


pz 


„wychowywania? młodzieży przez nacjo- 
nalistów puiskich w nienawiści do ży- 
dów — i jak naodwrót, „wychowywanie“ 
mlodegó pokolenia żydowskiego w niena- 
wiści do jego rówieśników-Polaków. 

Do tego w najgłębszej istocie sprowa- 
dza się zasadnicza różnica między oboma 
światopoglądami: — poglądem naszym, 
a poglądem dziwnie „zgodnych“ w dzia- 
łaniu nacjonalistów wszystkich trzech na. 
rodowośŚci, 


„Ki:o ma przed oczyma mapę Polski — 
mówił w Sejmie jeden z najzasłużeńszych 
naszych działaczy oświatowych, poseł 
Pochmarski (BBWR) — wie, że wycho- 
wanie musi prowadzić pokolenia ku jed- 
nemu celowi: — ku potędze Państwa. Bo 
Polska, wtłoczona pomiędzy dwa wrogie 
jej organizmy, jeśli ma istnieć, musi być 
tylko potęgą“. I charakteryzując różnicę, 

zachodzącą między obozem niepodległo- 
ściowym a Stron. Narodowem, rzekł: — 
„Jest między. nami widoczna przepaść. 
Dzielą nas lata wspólnie przebyte, bo w 


latach przedwojennych inaczej szliście do 
Pclski ws: inej, My wchłonęliśmy trady- 
cję powstań, a tęsknotą naszą było Pań- 
stwo Niepodłegłe. Nic więc dziwnego, że 
i dziś stawiamy ideę naczelną prosto i 
Szczerze -- i bez scholastycznych docie- 
kañ obraliśmy ideę państwową." 

W tych siowach mieści się cały sens 
tei reformy, jaką przejść winien w naj- 
bliższej p-zyszłości nasz ustrój szkolny. 

I jeszcze jeden cel przyświeca twór- 
com tej reformy., Oto — jak wyraził się 
jeden z gięboko syntezę naszej rzeczywi- 
staści państwowej ujmujących parlamen- 
taszystów, pos. dr. Mękarski (BBWR), 
M4 m z walorów nowej ustawy jest to, 

e „tworzy ora warunki dla wydobycia na 
WIEŁŻCĘ istotnej moralnej i intelektualnej 
elity społecznej. Dotąd bowiem wskutek 
mechanicznego podciągania uczniów pod 
jeden szabion, ginęło wiele twórczej ener- 
SI 


Tak w  najogólniejszych 


kształtują się ideowo zręby tej ustawy, 


zarysach | 


która zostanie stopniowo u nas zrealizo- 
walna. 

Jesteśmy Świadkami wielkiego, histo. 
rycznego dzieła. Jesteśmy bogatsi o usta. 
wę, która młode pokolenia przetwarzać 
będzie w dobrych obywateli, dla których 
kwintesencją dążeń będzie: najwyższem 
prawem dobro Państwa, sa 


Pruskie skargi 
na nowe usióowiu szięefme 
Ą w Paisce 

„Allensteiner Zeitung“ przynosi „żało- 
bny“ artykuł p, t „Neuer Schlag gegen die 
deutschen Schulen“ (nowy cios przeciw 
szkołom niemieckim), w którym omawia 
reformę szkolnictwa w Polsce. Pismo żali 
się, że „Niemcy nie brali udziału w dysku- 
sji w komisji wskutek stosunków, jakie się 


al 


wytworzyły przez teror wyborczy, zresz- 4 


tą „dyskusja jest bezcelowa, bo wszelkie 
wnioski są systematycznie odrzucane przez 
większość rządową. Tak Niemcy jak i re- 
szta mniejszości głosowali przeciwko usta- 
wie jako niezgodnej z konstytucją i ochro- 
ną mniejszości narodowej, niemniej. ii 
została uchwalona“. 


Biedni Niemcy bardzo się martwią, Be- 


dą musieli teraz więcej liczyć się z pol- 


skiem szkolnictwem w Niemczech, 


Opczycyimy „aiak“ spalił ma panewce 


Sejm uchwalił ustawę o ustroju szkolni- 
ctwa po przeprowadzeniu wielk. debaty. Na so- 
botnim posiedzeniu obszerną dyskusję wywoła- 
ła dyskusja nad ustawą o szkołach prywat- 
nych, Na zastrzeżenie mówców opozycyjnych 
a w szczególności na zarzuty podniesione ze 
strony rzecznika Klubu Narodowego pos. 
Strońskiego, odpowiedział pos. Car (BB). 


W ZGODZIE Z KONSTYTUCJA 
I KONKORDATEM. 


„M. in. zarzut — mówił pos. Car — doży- 
czy sprzeczności z konkordatem i art. 113 kon- 
stytucji zapewniającym Kościołowi i związkom 
religijnym możność ząkładania szkół. Istotnie 
z konkordat i konstytuej ja ptawo rb zapewudw: 
ją, ale w czem p. Stroński znalazł sprzeczność? 
Trzeba przecież wykazać, że ta ustawa znosi 
tamte postanowienia, a tymczasem ustawa W 
niczem ich nie ujmuje Kościołowi katolickiemu 
ani związkom religijnym. Nie podobnego niema, 


a p. Stróński buduje tylko jakieś mniemanie 
o sprzeczności, której wcale niema. Są normy 
prawne wyższego rzędu, mianowicie wypływa- 
jące z traktatów międzynarodowych, norm tych 
zmieniać nie można. Jasnem jest, że obowią- 
zują i zbędnem byłoby powtarzanie tego w tej 
ustawie, która jesz zwykłą ustawą. Normy te 
obowiązują przecież ministra, który, wydając 
wa e będzie musiał się na nie powo- 

. Konkordat zaś dotyka tych spraw w art. 
TE, który mówi, że nauka religji jest obowiąz- 
kowa, że będzie udzielana przez nauczycieli, 
mianowanych przez władze szkolne, a wybiera- 
nych z pośród osób PpO przez ordy- 
dynarjuszów do nauezania religji. Otóż sprzecz 
ność ustawy z konkerdatem byłaby wowczas, 
gdyby minister cheiał znieść naukę religji w 
szkołach, gdyby ordynarjusze nie mieli wska- 
vwywać kandydatów na nauczycieli, łub gdyby 
im odebrano przysługujące im prawo odebra- 
nia nauczycielowi prawa nauczania religji w 


wariy froni okreńców pokoju 


albo powsíamie dzić, 


„Le Journal” stwierdzając, że konferen- 
cja weszła w nową fazę, pisze co nastę- 
puje: 

„Wszystkie rozbieżności istnieją w dal- 
szym ciągu jak również i wszystkie arriere- 
pensees. Trzeba nawet stwerdzić, że spra- 
wy, o których myślano, że są załatwione, 
w istocie nie są załatwione. 

Jeżeli jakieś zagadnienie wydawało się 
być rozwiązane, to sprawa równowagi mor- 
skiej. pomiędzy Anglją, Stanami Zjednoczo- 
nemi i Japonią, określona przez układy 
Waszyngtoński i Londyński. Ale tak nie 
jest Anglja i Japonja z pośpiechem wysu- 


albo stamie się iluzią 


stanowczo odrzucone przez Stany Zjedno- 
czone w Londyn'e. Anglja wznieca również 
nanowo spór o łodzie podwodne. Dokąd 
idziemy, jeżeli dzieło już zakończone trze- 
ba wciąż rozpoczynać nanowo? 

Wszystko to wskazuje, iż sytuacja jest 
bardziej mętna, niż możnaby sobie tego ży- 
czyć, w chwili kiedy mocarstwa zaintere- 
sowane w utrzymaniu status quo będą mu- 
siały odpierać ataki Niemiec w imię równo 
Śri, ataki Sowietów, bojowników integral- 


nego rozbrojenia i przez Wszystkich nieza- 


dowolonych, którzy domagają się rewizji 
traktatów. A jednak teraz, albo nigdy, na- 


nęły nanowo sprawę ograrśczenia tonażu i | leżałoby utworzyć blok obrońców perząd- 


artylerji okrętów bojowych i zniesienie o- 
kretów - matek dla samolotów, co zostało 


ku przeciwko winnym zaburzeń. 


* 


Bolszewi chie kmowamia i spiski 


Gay Litwinew delstamuje o rozbrojemiu w Genewie 


Bawiąca od paru tygodni w Genewie dele: 
gacja sowiecka jako najlepszą rękojmię prze- 
ciw wojnie głosi „powszechne i zupełne rozbro 
jenie”. W tym samym czasie współwyznawcy 
Radka i Litwinowa we wszystkich krajach pil- 
nie pracują nad przygotowaniem powszechnej 
wojny domowej. Oto kilka szczegółów z osta: 
tniej doby, świadczących o działalności tych 
tak pokojowo“ w Genewie nastrojonych lu: 
dzi i należycie oświetlających „lojalne“ postę: 
powanie polityków ZSSR. 


We Francji, w Metzu, wykryto wielką afe- 
re Szpiegowską na rzecz Sowietów w Paryżu 
przygotowany „czerwony dzień“ wywołał krwa 
we starcia. W Niemczech, wskutek wykrycia 
na okręcie „Syberja* słynnego komunisty 
Drenka, trzeba bylo zarządzić kontrolę stat- 
ków, przybywających z Rosji, tembardziej, że 
na jednym z nich znaleziono oficera kołszewic» 


ckiego fabrykującego fałszywe paszporty. — 
Z powodu niebezpiecznej działalności w Sztut 
garcie musiano zlikwidować miejscowe organi: 
zacje komunistyczne. W Rumunji odkryto zor 
ganizowaną przez bołszewików szkołę szpie: 
gowską, W Czerniowcach natrafiono na orga: 
nizację szpiegowską, stojącą w porozumieniu 
z komunistami Polski i Austrji. W Atenach 
komuniści wywołali zajścia przed gmachem 
ministerstwa sprawiedliwości. W Zurychu i Ge 
newie manifestacje komunistów wywołały 
krwawe zamieszki Udowodnionem zostało, że 
bunt w angielskiem więzieniu w Dartmoor 
przygotowany był przez komunistów. Do tego 
dochodzą ciągłe zamieszki w Hiszpanji. Nawet 
w Urugwaju rząd zmuszony był dokonać li: 
cznych aresztowań, by zapobiec spiskowi kos 
munistycznemu. W Polsce wreszcie znane są 
wszystkim ciagle knowania komunistów. 


szkole. Tych materji jednak ustawa zupełnie 
nie wspomina, gdzież tu więc jest sprzeczność? 


CI, CO STWARZAJĄ TRUDNOŚCI. 


Dalszy zarzut dotyczy” traktatu ‘o` mniej- 
szościach. P. Stroński dowodził, powołując się 
na ten traktaż i na kostytucję, że ustawa mie 
może ukrócać tych praw mniejszości, lub być 
z niemi sprzeczną.. Art. 110 konstytucji oparty 
jest na art. 8 traktatu o mniejszościach, a ten 
ostatni zarówno, jak art. 7 tegoż traktatu mó- 
wią o równych prawach obywateli z mniejszo- 
ści i o tem, że bez różnicy mają być wsżyscy 


równi wobec prawa. P. Stroński zarzuca, że 


traktat ten został tą ustawą naruszóny, czyń 
uważa, że ustawa ukróciła prawa. mniejszości, 
lub jest z niemi sprzeczna. Nie widzę ani jed- 
nego przew su, któryby ten zarzuż usprawicdli- 
wiał. W calej ustawie o mniejszościark wcaie 
Się nie mówi. Przepisy traktatu są oczywiście 
wiążące i minister musi się liczyć z ich brzmie- 
niem, nigdzie jednak w ustawie nie jest powie- 
dziane, by pozbawiało się mniejszości jąkiego- 
kolwiek prawa, Oczywiście nie”może być tak, 
aby mniejszości miały większe prawa od więk- 
szości, ale skore w ustawie weale nie mówi się 
o mniejszościach, to jest jasnem, że się je tem 
samem traktujo rzrówni z większością, a więe 
wywiązuje się z zobowiązań traktatowych. Nie 
ustawa stwarza trudności, lecz przemówienie p. 
Stroiskiego. Przyznajemy, że traktat 5 mniej- 
szościach jest uciążliwy, bo był zawarty w wa- 
runkach dla nas ciężkich, lecz. najmniej "sto- 
sownem jest, by o tem mówił p. Stroński, bo 
pełnomocnikami Polski przy zawieraniu trak- 
tatu byli pp. Paderewski i Dmowski, a dlaczego 
p. Dmowski stworzył tak uciążliwe zobowiąza- 
nia tego ja panom wytłomaczyć mie mogę. Ài 

Znamienna w toku przemówienia pos. Cara 
było jedna uwaga pos. Strońskiego, który, gdy 
mówca wspomniał o att. 117 Konstytucji z 
wykrzyknął: „Teraz będzie skok z art, 117, a 
potem chwyt“. Na to pos. Sanojca (BB) Te- 
plikował z a poselskiej: „A. potem: będzie 
pan leżał” 

I tak v w rzeczywistości stało się. Przemó- 
wienie pos. Cara położyło, mówiąc narzeczem 
sportowem, na obie łopatki pos. Strońskiego i 
jego cały arsenał nacląganych zastrzeżeń i za- 
rzutów. 


TEE 


Posiępy csadmicze 
w Prusach Wschodnich 


Dobra rycerskie Smolany (Schmolainen) 
pod Dobremmiastem w Prusach Wschodnich 
zostały nabyte przez spółkę „Siedlungs-Gese!l 
schaft Bauernbund A. G.* dla celów osadni» 
ctwa. Dobra posiadają rozmiary 2000 morgów, 
z czego 400 morgów przypada na ląki. Osadze 
nie na roli osadników nastąpi przy wpsółudzia 
le urzędowego „Kulturamtu”, Ogółem zosta» 
nie na roli osadników nastąpi przy współudzia 
placówek, z czego przypadnie na placówki 
rzemieślnicze — 3, na gospodarstwa do 35 
morgów — 7, na gospodarstwa do 60 morgów 
|18 Qiaz na sospodareia ponad 60 mongów 


| Tragiiarsa 


„|  Bnrzfiwe posiedzenie Reichstagu, którego 
"osią była, pomimo wielokrotnych odskoków w 
dyskusji, sprawa kandydatury feldmarszałka 
| Hindenburga na prezydenta Rzeszy, odsłaniało 
jgas po raz właściwe oblicze partyj t. zw. rzą- 
łą dowych i stosunek ich do Hitlerowców. 

jdi --Hitler, jako straszak jest, albo wydaje się 
Frivpolitykom niemieckim doskonałym atutem wo- 
INi] bec zagranicy. Dlatego też prowadzą oni krętą 
y al į dwuznaczną grę z kandydatem na dyktatora, 
u którego jednocześnie zwalczają i popierają. 
gifs DYKTATOR RZESZY „GROMI“ 

E HITLEROWCÓW. 


Dowodów, że tak jest dostarczyło posiedze- 
| nie Reichstagu. Główny mówca ze strony rzą- 
du, minister Reichswehry, zen. Groener, wy- 
głosił bardzo ostrą w formie mowę przeciwko 
hitlorowcowi Goebbelsowi, który usiłował przed 
stawić Hindenburga jako niedołęgę, defetystę, 
ba, nawet dezertera z frontu wojennego. Ówże 
*Gocobels przeciwstawiał marszałkowi jako ide- 
sł cnót wojennych i niezłomnego obrońcę inte- 
resów Niemiec, zagrożonych napaścią wilka 
francuskiego, Adolfa Hitlera — jedynego w 
Rzeszy człowieka, który wie, co czynić należy 
i posiada wolę ku temu. Generał Groener zbe- 
|  szłał Goebbelsa stylem feldfebla, orzekł, że 
| człowiek, który na froncie sam nigdy nie był 
4 i wie o wojnie tylko tyle, co słyszał w knajpie 
i! przy piwie, nie może być na tyle czelnym, by 
krytykować zasługi Hindenburga, za którym 
mih atoi większość narodu niemieckiego. 


DNO Oczywiście hitlerowcy hałasowali i awantu- 
ała; rowali się podczas mowy Groenera ile wlazło, 
Poie TEN SAM ZAWARŁ PAKT Z NARODO- 
te tg WYMI SOCJALISTAMI. 


Ale gdy socjaldemokrata Breitscheid w to- 
ku swego przemówiefiia, oświadczywszy się już 
" za kandydatura Hindenburga, pozwolił sobie 
| na lekką krytykę rozkazu dziennego gen. Groc- 
nara, na mocy którego narodowi socjaliści zo- 
stają na nowo upoważnieni do wstępowania w 
sę szeregi Reichswehry, minister Groener wystą- 
/ pił natychmiast w szranki dyskusyjne i dał od- 

prawę Breitscheidowi. 

„Zezwolenie na przyjmowanie narodowych 
socjalistów do Reichswehry — mówił Groe- 
ner — dałem po otrzymaniu wiążących przy. 
rzeczeń ze strony tej partji. Hitlerowcy zo- 
bowiązali się nie wnosić agitacji politycznej 

w szeregi Reichswehry, zaś przywódca (Hut. 

Jeor) zobowiązał się do nsunięcia z partji 
wszystkich tych jej członków, którym: zosta- 
nie udowodniony udział w akcji i agitacji nie- 
legalnej. Obawy, iż Reichswehra może zostać 
terenem akcji politycznej i podlegać wpły- 
wom partyjnym, są wręcz bezpodstawne.'* 


ROZGRYWKA, KTÓRA MOŻE NASTĄPIĆ. 


Dixit Groener. Ten sam jednak Groener, 
który jest jednocześnie ministrem spraw we- 
wnętrznych i sprawuje władzę nad całą policją 
Rzeszy, 6, zw. Schupo, przymyka coraz to pra- 
we, to lewe oko, aby nie widzieć wykroczeń 
hitlerowców przeciwko konstytucji, zbrojnych 
napadów, bojówek, ćwiezeń wojennych i t. d. 

Janusowe oblicza Groenera, który jest w 
shwili obecnej dyktatorem Rzeszy i trzyma w 
swem ręku całą siłę zbrojną i policyjną, nie 
inoże zatrwożyć zbytnio Hitlera, który wie do- 
brze, co w trawie piszczy. Jeśli kandydatura 
"Hitlera przepadnie w głosowaniu plebiseyto- 


omnie Ariana 


Watykan z uznawicm odnosi 
sę do nronozucii post ei 

W numerze z dnia 23 b. m. „Osservatore 
Romano“ przytacza tekst propozycji polskiej 
na konferencji rozbrojeniowej w sprawie roze 
brojenia moralnego. Z komentarza, jakim 
„Osservatore Romano“ opatruje deklarację 
rządu polskiego na terenie międzynarodowym 
wynika, że organ watykański przywiązuje do 
niego wielką wagę, 


Sowiciy sprzedają zaśram'cy 
zrabowane dzwony kościrime 

Do Roterdamu przybył przez Hamburg 
transport dzwonów kościeltych cerkiewnych 
2 Rosji sowieckiej, przeznaczonych dla Frans 
cji, gdzie mają być przetopione. Jakkolwiek 
dzwony te umyślnie zostały uszkodzone i znie 
kształcone dla zatarcia śladów ich pochodze» 
‘nia, temniemniej widać na nich sceny biblijne 
„lub postacie świętych. i 

Wten sposób, nawet va rynkach zagranie 
„cznych, zbywają bolszewicy zrabowane mienie 
kościelne i cerkiewne. t 


+ 
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niecka W 


wem na prezydenta, z tem większą siłą i pasją 
rzuci się on i jego zastępy do akcji przeciw- 
rządowej, w której akcja nielegalna zajmować 
będzie — jak i teraz — miejsce niepoślednie. 
Zapewnienia Groenera, że hitlerowcy w 
Reichswchrze przemienią się z wilków w ba- 


Relchsiadu 


Hindenburg „niedolęśą i dezerferem“ — 
Hitier „idealem cnóćł wojennych" 


ranki, jest politycznymi fiazesem, któremu 
Bruening wierzy, bo musi, a które partja so- 
cjaldemokratyczna przyjmuje za dobrą monetę, 
bo juź się w tej grze wyćwiezyła do syta. W 
tym pozornyia nieporządku jest porządek — 
i o tem Hitler wie dobrze. 


„Dypłomaci polscy są zbyt mądrzy” 


Kławerńzici wyklad zmia. Zauntucta 


Z Kowna donoszą: Minister Zaunius po 
powrocie z Genewy w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielom prasy, wszechstronnie omó» 
wił sprawę kłajpedzką, 

W sprawie napaści prasy niemieckiej na Li» 
twę — rozpoczął minister — rząd litewski 
przedsięwziął odpowiednie kroki i wysłał notę 
z protestem. Odpowiedź jeszcze nis nadeszła, 
lecz społeczeństwo litewskie wyciągnie odpo: 
wiednie wnioski i Litwa zaapeluje prawdopo= 
dobnie do Ligi Narodów. 

Jak wiadomo Niemcy zabiegają, aby pań: 
stwa s sygnatarjusze zwróciły się do Trybuna: 
łu Haskiego, litewskie Ministerstwo Spraw Za: 
granicznych jednak nie drzemie i ze swej stro: 
ny również poczyniło odpowiednie kroki. Co 
się tyczy mej osobistej opinji o wymku tej 
sprawy — ciągnie min. Zauniùs — muszę poż 


wiedzieć, że do naszego powodzenia znacznie 
przyczynił się delegat niemiecki von Buelow 
swym gwałtownym i nieuzasadnionym atakiem, 
przyczem duch jego przemówienia nie był due 
chem Ligi Narodów, lecz tchnął przedwojenne: 
mł nastrojami Niemiec. 

Na zapytanie, jak się zachował przedstawi: 
ciel Polski, dr. Zaunius odpowiedział: Na poe 
siedzeniu Rady Ligi Narodów tylko referent 
wykazuje aktywność, reszta delegatów siedzi i 
słucha. Dyplomaci polscy są zbyt mądrzy, by 
można czytać w ich twarzach. Obecnie jednak 
społeczeństwo polskie ma sposobność ptzekos 
nać się, że jeżeli walczymy i upieramy się 
przy walce, to nie dla przyjemności, lecz pod 
wpływem twardej konieczności bronienia swo= 
ich praw. 


p% poean 


Stacja morska w Gdyni 


Specjalny Komitet opracuje prosram 


W wyniku przeprowadzo1e' w ciągu ro- 
ku ubiegłego reorganizacji placówek ba- 
dawczo ~ morskich wkrótce utworzona zo- 
stanie w Gdyni jedna Staja Morska, kió- 
ra obejmie w posiadanie całośś inweuta- 
rza zlikwidowanych pracowni w Bydgosz- 
czy i na Helu. Na fundus:e tej stacji skła- 
dać się będą dotacje ministerstwa oświaty 
í ministerstwa przemysłu i handlu. 

Dla przeprowadzenia organizacji stacj. 
i wprowadzenia programu orac został utwo- 


rzony specjalny komitet, w którego skład 
weszli jako przedstawiciele ministra W. R. 
i O, P. — prof, E. Godlewski z Akademji 
Umiejętności w Krakowie. prof, B.ałosze- 
wicz z Towarzystwa Naukowego w War- 
szawie, prof, M. Siedlecki i dyr. J. Boro- 
wik — obaj przedstawiciele rządu do Rady 
Międzynarodowej do Badań Morza, dr, Fr, 
Lubecki — przedstawiciel ministerstwa 
przemysłu i handlu i ministerstwa oświaty. 

Przewodniczącym komitetu został wy- 


panow 


„Radca“ Hiller 
urzednik em poselstwa 
Bramśw.cisieśo w Berlinie 


Gmach poselstwa w Berlinie — u góry poseł 
brunświcki Boden; u dołu Hitler, 


Zelazmu front 

„Żelazny Front* urządził w Królewcu wiel 
ką manifestację polityczną, Główny mówca, 
starosta Lufft (socjalista), wystąpił b. ostro 
przeciwko hitlerowcom, zarzucając im winę 
obecnego kryzysu oraz szeregu innych niepo: 
wodzeń w polityce wewnętrznej i zagranicze 
nej (ucieczka kapitałów po wyborach we wrze 
śniu 1930, oświadczenie dr. Schachta, przyję* 
cie dziennikarzy amerykańskich przez Hitlera 
w grudniu 1931, zrzeczenie się Południowego 
Tyrolu na rzecz Włoch, itd.). 


brany prof, M, Siedlecki, sekretarzem dr. 
Fr. Lubecki. Na kierownika stacji komitet 
powołał dr. M. Boguckiego, który pod 
względem programowym będzie odpowie" 
działny przed kuratorjum. w jakie prze- 
kształci się dotychczasowy komitet organi. 
zacyjny po ostatecznem zorganizowaniu 
stacji. 
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Krwawa zawierucha nad Szandhajem 


W mackach demona wojny 


Granaty «i bomby japońskie wytworzyły 
w Szanghaju sytuację, której groza nie u- 
stępuje oknopności walk z czasów wojny 
światowej, 

Ponure sceny, jakie poczęły się rozgryw 
w Szanghaju z chwilą rozpoczęcia general- 
nego ataku na miasto, opisuje korespon- 
dent szanghajski „Matina”, 


jest do ucieczki. Okręty, odpływające do 
innych portów, zdobywane są szturmem 
przez tłumy, a kapitanowie okrętów zmu- 
szeni są prosić wojsko o pomoc przy ła- 
dowaniu podróżnych. Na pontony ładun- 
kowe wylewa się prawdziwa lawina ludz- 
ka, Wszyscy krzyczą, płaczą, Wielu z u- 


ciekających Chińczyków wpadało przy 


musiał zostać opróżniony z powodu ostrzeli 


wania przez Chińczyków położonego w sąsiedztwie konsulatu japońskiego i stojącego przed 
konsulatem na kotwicy japońskiego słatku wojennego „lzuma". 


Sytuacja stała się szczególnie krytyczna, 
gdy nie udało się nakłonić Chińczyków do 
opuszczenia zajętych przez nich stanowisk, 
co umożliwiłoby utworzenie z tej dzielnicy 


strefy neutralnej, jak tego życzyła cała lu- | 
Wcbec | 


dność cudzoziemska Szanghaju. 
| tego konsulowie Stanów Zjednoczonych i 
Anglii wydali rozporządzenie, aby obywa- 
tele tych państw opuścili streię północną 
wobec obawy nieuniknioneso wznowienia 
bombardowania jej przez Japończyków ¿ 
Chińczyków, ; 

W szczególnie krytycznej sytuacj: zna- 
lazła się ludność chińska, która zmuszona 


I 
Niemiecki konsulat generalny w Szanghaju 


zdobywaniu statków do lodowatej wody, po 
krytej gesto krą. 


MILJON LUDZI W OBAWIE O SWóJ 
LOS. 


W nocy główne ulice dzielnicy francu- 
skiej są puste í wymarłe, Spotyka się tyl- 
ko patrole wojskowe i kordony policjan- 
„tów. Puste są również tajemnicze zaułki 
'i uliczki, tworzące istny labirynt, Przez 

zabarykadowane w pośpiechu drzwi i okna 

dochodzą odgłosy życia chińskiego, krzyki 
| kobiet i groźby. 
Blisko miljon ludzi jest obecnie stło- 


czony na przestrzeni jednej małej dziel- 
nicy. 

Amerykanie zaś opuszczają pośp.esznie 
miasta, położone w głębi Chin, aby uniknąć 
straszliwych scen, jakie „rozegrały się w 
Nankinie w r. 1927. Chińczycy bowiem 
na cudzoziemców zwalają całą winę za 
to, iż akcja Ligi Narodów w sprawie za- 
targu japońsko - chińskiego nie odniosła 
skutku. 


KIANG-WAN W RĘKU JAPOŃCZYKÓW. 


Obecnie w sytuacji tej n.e zaszły więk- 
sze zmiany na korzyść miasta, Sztab gło: 
wny japoński donosi, że Japończykom uda- 
ło się zawładnąć miastem Kiang-Wan, jed- 
nakowoż w części wschodn.ej miasta wciąż 
jeszcze znajdują się kulomioty chińskie, 
które uparcie bronią swoich stanowisk. 
Kiang-Wan przed zburzen.iem przez samo- 
loty japońskie było miastem posiadającem 
150 tys. mieszkańców. 

W okolicy Kiang-Wan, gdzie przed 4 
dniami szałały gwałtowne walki, panuje o» 
becnie cisza. Pozostaje wprawdzie jeszcze 
garść żołnierzy chińskich, ukrywających się 
po rozmaitych kątach tej m.ejscowości, lecz 
nie dają oni żadnego znaku życia, W oko- 
licach Szanghaju znajduje się obecnie po- 
łowa sił lotniczych marynarki japońskiej, 
składającej się ze 130 aparatów oraz 70 sa: 
molotów japońskiej armji lądowej. Gen. 
Ujeda rozwija codziennie ograniczoną ofen- 
zywę, uważając ten system za bardziej do- 
skonały. 

Na terenie koncesji międzynarodowej. w 
części francuskiej przebywa obecnie 2000 
rannych żołnierzy chińskich w szpitalach 
angielskich, amerykańskich i francuskich. 
Kościół katolicki pod wezwaniem św, Jó- 
zefa przekształcił należące do niego przy: 
ległe budynki na szpitale Również i uni- 
wersytet Jezuitów francuskich „Ausore” za 
pełniony jest rannymi żołnierzami chiński 
mi, pielęśnowanymi przez studentów wy: 
działu medycznego. Ranni żołnierze japoii- 
scy rozmieszczeni są w przędzałniach i bu- 
dynkach szkolnych i pielęgnowan: wyłącz- 
we przez lekarzy i sanitariuszy japońskinh. 


OE PE r a A 


wali wykonywanie pracy na 


© niełojalmem posiępowaniu Gdańska wakzE Polski 


„l K. C.” opublikował trzy dokumenty 
mówiące wymownie o stosunkach, jak'e 
panują ma terenie Gdańska, 


Dokument pierwszy brzmi w przekła- 
dzie następująco: 


Senat W. M. Gdańska 
Wydział Propagandy 
LIP, 9 stycznia 1930 
P. W. 
Do 
Firmy D. J. Weiner i Co 
Berlin — Charlottenburg 
Trendelenburgstrasse 16 


Dziękujemy uprzejmie za łaskawe prze- 
słanie nam kalendarzy, które nam dzisiaj 
przez Urząd Celny zostały zaawizowane. 
Przy odprawie celnej okazało cię, że cło 
wwoózowe za 20 kalendarzy, w skórę opra- 
wnych, wynesiłoby 90 guldenów. Wobec 
tego odmówiliśmy przyjęcia przesyłki, Tych 
20 czy 19 kalendarzy wróci więc do WPa- 
nów. Prosimy WPanów, by je prowizorycz- 
nie zatrzymali, aż prześlemy WPanom in- 
my adres dla przesyłki. Stanie się to jesz- 
cze w ciągu stycznia. 

Z wysokiem poważaniem 
Z. p. (—) Lubiański, 


Z listu tego widzimy, że senat gdański, 
któremu opiata celna w wysokości 90 gul- 
denów za zamówioną przesyłkę wydawała 
się za wysoką, polecił przesyłkę zwrócić 
do firmy nadawczej, z tem, że poda jej za 
kilka dni adres. Poprostu senat w ten 
sposób narusza przepisy R ustawo- 
dawstwa celnego. 


ROZKAZ I SZKOŁA WEHRWOLFU, 


Drugi dokument jest to fotografja taj: 
nego rozkazu kierownictwa organizacji mi- 
litarnej Wehrwoli do swych członków w 
sprawie zorganizowania w Gdańsku obozu 
ćwiczebnego, w czasie od 8 do 21 czerwca 
r. ub, : 


Wehrwoli jest to wojskowy związek 
młodych Niemców w rodzaju Stahlhelmu. 
Organizacja ta została przez władze na te- 
rytorjum pruskiem zakazana, ponieważ 
środki, zapomocą których dążył do realza- 
cji swych celów, to jest do restytucji mo- 
nąrchji w Niemczech .! do rewindykacj. 
„strtaconych” ziem wschodnich były nawet 
dla Niemców zbyt radykalne. 

W „Wolnem Mieście” jednak skoncen- 
trował się ruch organizacyjny Wehrwolfu 
i powstała szkoła mająca na celu wycho- 
wanie nowego zastępu młodych ołicerów 
dla przyszłej wojny, przez Niemców przy- 
gotowywanej, orężnej rozprawy z Polską, 
Ćwiczenia uczestnik. tych kursów odbywa- 
ją się zupełnie jawnie przy współudziale 
oficerów gdańskiej policji (Schupo), jako 
instruktorów... 

Dla nikogo nie ulega kwestji, że ta pra- 
ca przygolowawcza W ehrwoli-Stahlhelmu, 
Zakonu Młodych Niemców i wojskowej or- 
ganizacji hitlerowców zwrócona jest w pier- 
wszym rzędzie przeciwko Polsce, 


TRZECI DOKUMENT, 


Dokument trzeci wreszcie, to poułne 
pismo pruskiego ministra handlu i prze- 
mysłu do pruskich starostów, aby tolero- 
ich teren'e 
przez śdańskich agentów podróżujących, o 
ile tylko ci ostatni posiadają odpowiednią 
legitymację z pieczęcią gdańskiego prezy- 
denta policji. 


Widać z tego że pomiędzy pruskiem 


Zwiazek wierzycieli 

Na odbytem zebraniu w Warszawie wyłoe 
niono komitet organizacyjny Związku Wierzy 
cieli. Nowa ta organizacja ma zamiar przepro 
wadzenia układów pojednawczych miedzy wie 
rzycielami a tymi dłużnikami, którzy wbrew 
ich woli i intencji byli zmuszeni do zawieszes 
nia wyplat bądź wskutek znacznego spadku 
een i drożyzny kredytu, bądź też wskutek in: 


-nych trudności. Związek będzie dążył z dru: 


giej strony do ścigania niesimiennych płatni: 
ków wszelkiemi środkami prawnymi i będzie 
prowadzić szereg resortów o charakterze zapo 
biegawczym w celu ochrony kredytów. 
Należy zaznaczyć, że zagranica oddawna 
istnieją tego rodzaju związki, regulujące sto: 
sunki między wierzycielami a dlużnikami. Jak 
wykazała praktyka, zrzeszenia takie n'"vczys 
niły się w znacznej mierze do uzdro: * sto 
sanków kredytowych, będących pods: rozs 


"roju gospodarczego. 


ministerstwem przemysłu i handlu a sena- 
tem gdańskim przed wydaniem tego zarzą- 
dzenia musiały się odbyć jakieś konferen- 
cje. Jak wiadomo, Wolne Miasto może pro- 
wadzić pertraktacje z państwami trzeciemi 
tylko za pośrednictwem polskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych, Ponieważ 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych o roko- 
waniach gdańsko - niemieckich w tej spra- 


wie nic nie wiadomo, mamy dowód, ż> 
Gdańsk złamał te przepisy Traktatu Wer- 
salskiego i Konwencji Paryskiej, które się 
odnoszą do prowadzenia spraw zagranicz- 
nych Gdańska przez Polskę, 

„IL K, C.” zamieszcza fotografje tych 
trzech dokumentów, Są one jednym z w.e- 
lu dowodów, „lojalrego” stosunku Gdańska 


do Polski, 


izby Rolnicze wobec mowelizacji 


sa N 
uszawodawsiwa oe ochronie lasów prywatnych 


Zjazd prezesów i dyrektorów izb rolniczych 
Warszawskiej, Wielkopolskiej, Pomorskiej i 
Śląskiej obradujący w Poznaniu, stweirdzając 
konieczność trwałego utrzymania w dotychczaż 
sowych roźmiarach powierzchni lasów w Pol- 
sce, uchwalił, iż celem zapewnienia normalnych 
warunków rozwoju prywatnemu gospodarstwu 
leśnemu w Pelsce, koniecznem jest: 

1. Zabezpieczenie właścicielom lasów pe: 
wności posiadania, zmniejszenie ciężarów po: 
datkowych i świadczeń socjalnych, umożłiwie: 
nie zaciągania kredytu na lasy; 

2. Zmiana przepisów obowiązującego ustaz 
wodawstwa  cchronno-leśnego w kierunku 
gruntownego złagodzenia rygorystycznych i 
krępujących prywatną gospodarkę leśną prze: 
pisów. Wydatne ograniczenie daleko idącej 


ingerencji organów nadzorczej administracji 
państwowej w gospodarkę leśną, której roze 
wój w kierunku podniesienia produkcji drze: 
wa, jak i zabezpieczenia trwałej dochodowo= 
ści lasów prywatnych znacznie jest utrudnio: 
ny w obecnych warunkach; 


3. Umożliwienie w znacznie większym niż 
dotychczas stopniu pracy izbom rolniczym 
nad podniesieniem i £ozwojem prywatnego go% 
spodarstwa leśnego, przez zrealizowanie wyżej 
wymienionych postulatów. Przyciągnięcie izb 
rolniczych do wydatnej współpracy z państw. 
organami ochrony lasów, wzgl. przelanie pe» 
wnych ich kompetencyj na izby rolnicze, celem 
pożytecznego wykorzystania sił samorządu go: 
spodarczego i poważnego zaoszczędzenia wys 
datków na ochronę lasów w Państwie. 


"ZOO OOO Z O 


Apel L 0. P. DP. do kobieś 


io, «o kalda antan W CZ 


Jak bardzo Niemcy zdają sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa przyszłej wojny, które 
niewątpliwie zasłuży na miano „wojny gazoż 
wej, najlepszym dowodem jest zachowanie 
się kobiet w tym kraju. 
Już od dłuższego czasu mlode ich pokolenie 
szerzy tak silną agitację w tym kierunku, że 
-przy ślubie prócz innych świadectw urzędnicy 
czy księża Żądają od nowozaślubionych świa: 
dectwa przynależności do Lufthansy, jest to or 
ganizacja równoznaczna z naszym I.O.P.P., — 


' ta sama historja powtarza się w męskich i żeń 


skich szkołach przy wpisach i egzaminach. — 


Dlaczego Polki nie mialyby iść za przykładem 
gorliwych swych sąsiadek, dlaczego polskie 
dziewczęta miałyby nie zasługiwać na miano 
patrjotek i nie tak postępować, jak im tradye 
cja Emilji Plater, Pustowojtówny 1 t. d. na- 
kazuje! 

Jakże silna będzie Liga Obrony Powie- 
trznej i Przeciwgazowej wsparta 50 gr. date 
kiem miesięcznym każdej jasńo w przyszłość 
patrzącej Polki, która nie tylko: sama w ten 
sposób powiększy „grono. czlonków -L.O.P.P., 


lecz i wraz z sobą wciągnie w tę pracę swych 
krewnych, koleżanki, kolegów i t.d. 


2400 iilomeirów w 15 godzin 


Śmiadamie w Berłimie 


Dowcip amerykański wkłada w usta 
troskliwej matki, której syn wybiera się z 
New Yorku per samolot pośpieszny z w- 
zyłą do Bombaju na parę godzin, naste- 
pującą apostrofę: 

— Mój chłopcze, a nie zapomnij wziąć 
z sobą tartinek z marmelada, będziesz m'at 
je na podwieczorek w Honolulu. 

Dowcip ten przestał już być dowcipem 
w okresie szalonego rozwoju i postępu 
aeronautyki, który pędzi w  stumilowych 
butach. 


Niedawno jeszcze przelot w Zeppelinie 
nad Atlantykiem, z Europy do Ameryki. 
uchodził za wyczyn godny uwiecznienia, o 
którym donoszono w metrowej długości de- 
peszach, Pasażerów przybyłych w ten spo: 


sób do Now, Yorku witały rozentuzjazmo” | 


wane tłumy. Technika ma jeszcze jednak 
niewyczerpane skarby nfespodzianek w 
swym ‘rogu oblitości i coraz to wytrząsa 
je na łono ludzkości. 

Przelot z Europy do Ameryki na dystan- | 


++ 


— kolacja w Afemach 


sie ok. 6000 km trwał jednak zgórą dw'e 
doby. Obecnie w granicach samej Europy, 
przy użyciu nowego typu aeroplanu, można 
będzie odbyć podróż Berlin—Ateny, t, j. 
przelecieć dystans 2400 kilometrów w cią- 
gu 15 godzin. Zjadłszy pierwsze śniadanie 
w Berlinie, wsiada się nie śpieszac do kom” 
fórtowej kabiny aeroplanu, który wieczo- 
rem splanuje gładko na lotnisku w Atenach, 
poczem — przebrawszy się — można po- 
krzepić się kolacją a la grecque. 

Nowa linje lotniczą organizuje berlińska 
Luft-Hansa, która z wiosną r. b, rozpoczn'e 
przeloty do stolicy słonecznej Grecji. Prze- 
jażd żka tego rodzaju będzie się zapewne 
kalkulowała dość drogo i opłaci się tylko 
tym, którzy mają pilne sprawy t'nansowe 
do załatwienia, Pozatem na przyjemność 
tego rodzaju będą sobie mogli pozwolić tyl- 
ko ci, którym nie zależy na kilku setkach 
wydanych dla zaspokojenia zachcianki lub 
zaimponowania snobom. 


Wędrówisa po Śmierci ma Momi Blane 


Wziwaczzw tesiamneE Pi STorrsmesa-miljomera 


Do pociąga pospiesznego Calais-——Medjolan 
został w tych dniach cdołąrzony wagon salono, 
wy, którego drzwi byly szczelnie zamknięte i 
firanki opuszczone przez cały czas podróży. 

Podróżnych intrygował ten tajemniczy waz 
gon, z którego nikt się nie ukazywał. 

Zaczęły krążyć najroźniejsze pogłoski, że 


'w wagonie tym udaje się delegacją na konfe- 


rencję rozbrojeniowa, że król Alfons powraca 
z rodziną do Iliszpanji, że Trocki jedzie z Li- 
twinowem i t. p. 

Na jednej ze stacyj przed samą Genewą 
drzwi tajemniczego wagonu otworzyły się i na 
peron wyniesiono trumnę. Obok szło dwóch 
czarno ubranych panów .Trumna zawierała 
zwłoki znanego angielskiego sportsmena<mil jo: 
nera, który kilka dni temu zmarł pod Londy: 
nem. Zwłoki, według ostatniej woli nieboszczy 


ka, miały być pochowane na iednyvm z londvń: 


skich cmentarzy, lecz przed pogrzebem zażądal 
zawiezienia trumny na szczyt góry Mont: 
Blanc. ` 

„Uprawiałem wszelkiege rodzaju sporty — 
pisał w swym testamencie zinarły — nigdy nie 
byłem jednak na szczycie Mont Blanc. Chciał. 
bym zobaczyć Wiegen śnieg na tym szczycie 
choć po śmierci.“ 

"Tym, którzy spełnią jego SPE zapisał 
dziwak ogromny spadek; Dwaj panowie w czer 
li, towarzyszący trumnie w wagonie salono- 
wym, byli właśnie spadkobiercami, którzy pod: 
jęli się wykonać ostatnią wolę zmarłego. 

O tej porze roku dosięgnąć szczyt Mont 
Blanku jest niepodobieństwem. Władze zaś od; 
mówiły zostawić zwłoki do lata niepogrzebane. 
Trzeba więc było pójść na kompromis: trumna 
zostanie wniesiona do połowy góry. 


„Wstąp w szeregi LOPP.: | 


Komu ma fem zależy 


Zmuyślome „semsacie” . 
„Gazesy Grudzączisień” 

Od dyrektora Państw. Banku Rol 
nego p. Zana otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie. Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W nr. 22 „Gazety Grudziądzkiej" ukazas 
ła się złośliwa wzmianka, pod tyt. „udowod» 
nienie prawdziwości zarzutów stawianych Dy 
rektorowi Zanowi*, w której sprawozdawca 
fałszywie przedstawia przebieg rozprawy sąs 
dowej przed Sądem Grodzkim, odbytej dnia 
25 bm. przeciwko odpowiedzialnęmu redaktos 
rowi „Między Oczy“ Jóżwiakowi za umiesze 
czenie oszczerczego artykułu. 

Na rozprawie przyznał się do napisańia 
wspomnianego artykułu niejaki p. Kowalew: 
ski na skutek czego Sąd wobec odpowiedział: 3 
nego redaktora Jóźwiaka na rozprawie dnia 
25 bm. sprawę umorzył. 

Jak z tego widać, treść artykułu w gazecie 
„Między Oczy“ wcale rozważaną nie byla, i 
co za tem idzie, bynajmniej nie zostala udo: 
wodniona jego prawdziwość. 

Uprzejmie proszę Szanowną Redakcję 6 
umieszczenie na swoich łamach niniejszego 
mego listu, ponieważ zależy mi na poinformo: 
waniu opinji publicznej © istotnym stanie 
rzeczy, zaś z takim pismem jak „Gazeta Grus 
cziądzka” nie uważam za potrzebne ani pole» 
mizować, ani tembardziej zwracać się do nie: 
go o sprostowanie faktu, który umyślnie w 
świetle nieprawdziwym przedstawionym Zos 
stał, ponieważ na wzmiankowanej rozprawie 
był obecny sam redaktor „Gazety Grudziądz 
kiej“ Wasilewski, który osobiście słyszał wy: 
rok wraz z jego umotywowaniem, 

Z poważaniem 
(—) Tomasz Zan 
Dyrektor Państwowego Banku Rolnego 
Ę Oddział w Grudziądzu. 
Grudziądz dnia-27 lutego 1932 r. 


Eg * 


Dnia 27 bm. odbyła-się w Sądzie Okręgos 
wym w Grudziądzu rozprawa karna o wymus 
szenie przeciwko p. Kowalewskiemu, wydawcy 
pisma „Prawda w Oczy* wniesiona z urzędu 
przez prokuratora. W wyniku rozprawy p. 
Kowalewski został uznany winnym NETYA 
wanego mu przestępstwa skazanym na karę 
dwóch tygodni więzienia: 
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Balszy wzrosć Wisładów 


w kasach oszczęcimości 
W styczniu rb. zaznaczył się dalszy dość 
znaczny wzrost wkładów w kasach oszczęd: 
ności. Według danych GUS wkłady oszczęd» 
nościowe w PKO zwiększyły się z 332.235 tys. 
na 31 12. 1931 r. do 346.613 tys. zł, na 31, 1. 
roku bież, czyli o 4.3 proc. natomiast wkłady, 
na rachunkach bieżących, czekowych i żyroś 
wych spadły ze 177.644 tys. na 169.866 tys. zł. 
W 369 komunalnych kasach oszczędności wkłla 
dy oszczędnościowe wzrosły z 522.469 tys. na 
529. 375 tys. zł. tj. o 1,3 proc., wkłady na ras 
chunkach bieżących z 43.838 na 45.802 tys. — 
czyli o 1.964 tys, natomiast wkłady: instytucyj 
finansowych spadły z 37.081 na 36.850 tys. zł. 
Również w dwóch niekomunalnych kasach osz 
czędności wkłady na książeczkach oszczędno» 
ściowych wzrosły z 36876 tys. na 38.092 tys., 
czyli o 3,3 proc, wkłady instytucyj finansoe 
wych zwiększyły się z.6.314 tys. na 6.466 tys. 
a ma rachunkach bieżących z 95 tys. na 108 
tysięcy złotych. 


Ciąsta poprawa sfanu 
takoru kolejowego 


Z roku na rok daje się zauważyć znaczny 
spadek taboru kolejowego, który podlega na: 
prawie. Statystyka wykazuje, że ilość t. zw. 
„chorego taboru”, przechodzącego do warszta 
tów spada do minimum. Podczas gdy w 
r. 1931 ilość parowozów podlegających na: 
prawie wynosiła 48,45 proc. to obecnie proc. ten 
spadł do 11,25. W dziale wagonów osobowych 
daje się zauważyć analogiczna poprawa, miano 
wicie procent naprawianych wagonów wynosił 
w roku 1921 — 23,58, obegnie zaś spadł do 8,4 
a w stosunku do ŻE towarowych z 7,86 
proc. w r. 1921 do 2,72 proc. w okresie obeca 
nym. 

W związku z tem daje się zauważyć brak 
pracy w warsztatach kolejowych, wskutek cze 
go ministerstwo komunikacji, nie chcąc dopu- 
ścić do masowej redukcji robotników, zmuszo 
ne było zmniejszyć iłość dni pracy, wprowadza 
jac t. zw. ..świętówki”, W związku jednak z 
małą ilością „chorego tąboru* ograniczenie dni 
pracy w warsztatach nie wpłynie ujemnie na 
ogólny stan taboru kolejowego. 


pA, 
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marca 


BYDGOSZCZ 
Kalendarzyk rzym=knt, 
Poniedziałek Romana 
Wtorek Albina 

=- Dyżur nocny aptek do dnia 6 marca b. r. 
włącznie pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańsku 
nr. 27, telef. 9-94 i Apteka pod Lwem (Okole), 
ul. Grunwaldzka 37, telef. 4-91. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku o- 
twarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę i 
święta od 11 do 14. Obecnie w Muzeum zbio- 
rowa wysława obrazów prof. Bartla z Poznania 
TEATR MIEJSKI. 


Wtorek: „Ich synowa'* — komedja Adama 
trzymały Siedleekiego. 


„MANEWRY JESIENNE w TEATRZE 
MIEJSKIM 


W środę, 2 marca b, r wznowienie jeduej Z 
najweselszych operetek Kalmana „Manewry je- 
sienne‘. Operetka ta zawsze mile słachana przez 
publiczność, piękne melodje i przekomiczne ak. 
«je. Reżyseruje M. Dowmunt. 

REPERTUAR KIN. 

Marysieńka: „C. K. Feldmarszałcki* i „Za- 

maskowane twarze. 


Wojskowe; — wyświetla do niedzieli włą- 
cznie wielki dramat wschodni p t. „Indyjski gro- 


. bowiec'”* — w nainowszem opracowaniu. 


Kristal; — niezwykle emocjonujący dźwię- 
kowiec p.t. „Barkarola miłości” czyli „Pożar w 
operze. Wspaniała technika, muzyka, śpiewy 
W rolach głównych Gustaw Fróhlich, Alexa 
Engstrom i in. Ponadto nadprogram. W sobotę 
o godz. 5 po poł poraz ośtatni „Statek mito- 
ści po cenach zniżonych. 

Nowości: — rewelacyjne dzieło dźwiękowe 
polskiej produkcji opracowane na tle powieści 
Elizy Orzeszkowej p.t. „Cham”. Role słówne 
kreują: Krystyna Ankiewicz i Cybulski. Nad- 
program dźwiękowy. ` r 

Corso: — doborowy podwójny program, na 
który składa się film p.t. „W niewoli u szeika” 
i film p.t. „Rex Bell obrońca kobiet" z Tom 
Mixem w roli tytułowej. 

Rewja: — przebój sezonu p.t. „Pawrót”. 
Na scenie nowa rewja „A la carte" czyli „Co 
kto woli” w wykonaniu artystów „Rewii z 


* pp. Janiną Leonowicz i Bolciem Kamińskim na 


czele. 


z miasta 

=» Jędnodniówka Okręgowego Komitetu Flo- 
ty Narodowej. Jak się dowiadujemy Jednodniów- 
ka Okręgowego Komitetu Floty Narodowej na 
rok 1932 ma być wydana pod nazwą „Nasz Bał- 
yk'*. Wydanie to będzie poświęcone jak rok 
rocznie sprawom morskim. Obejmować będzie w 
swych artykułach ogólną akcję Okręgowego Ko- 
nitetu Floty Narodowej z śicdzibą w Bydgosz- 
'zy, stosunek nasz do morza, artykuły poglądo- 
we i bogaty dział ogłoszeń. Z zadowoleniem 
trzeba stwierdzić, że Zainteresowanie jedno: 
dniówką znajduje coraz większy oddźwięk wśród 
społeczeństwa, 


= Zebranie Oddziału Pracowników Umiysło- 
wych Związku Zw. Zaw., odbędzie się w bieżącą 
środę o godz. 20-tej, w lokalu przy ul, Mostowej 
nr. 12. Sprawozdanie zo zjazdu delegatów w 
Warszawie. Obecność członków konieczna. Za- 
rząd. 


— Zebranie Koła I BBWR. W poniedziałek, 
dnia 29 lutego o godz. 20-tej odbędzie się w 
jokalu Rady Okręgowej BBWR przy ul. Mo- 
stowej 12 roczne Walne Zebranie -członków 
Koła LI BBWR. Na porządku dziennym: spra- 
wozdanie ustępującego Zarządu i wybory Za- 
rządu na rók bieżący, referat p. magistra Wój- 
cika p.t. „Dumping, jego treść i formy ', dys- 
kusja i wolne wnioski Obecność członków 
Koła I. konieczna. 


«— Ostre strzelanie. W dniach 3 i 4 marea 
b. r. przeprowadzać będzie 62 Pulk Piechoty, na 
strzelnicy bojowej 15 Dywizji Piechoty Włkp. — 
ostre strzelanie. 

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez 
posterunki wojskowe, 


— Interes na czasie, Firma „Stała Okazja“ 
przenosi z dniem 1 marca 1932 r. swój antykwa- 
rjat i dom komisowy z dotychczasowej siedziby 
z uł. Gdańskiej 34 do znacznie większych ubika. 
cyj przy ul. Gdańskioj 10 obok kina „Kristal“. 
Poważna reputacja chrześcijańskich właścicieli 
firmy, gwarantuje klienteli rzetelną i fachową. 
obsługę. Dla niejednego stanowi przedsiębior- 
stwo to w dzisiejszych ciężkich czasach korzyst. 
no źródło zakupu. Firma również przyjmuje w 
komis wszelkiego rodzaju przedmioty, eo ma 
wielkie znaczenie z uwagi na to, że Miejski Od- 
dział Zastawniczy dla pewnych powodów nie 
wszystko brzyjunnie. Bliższe szezegóły `w ogło- 
zenia. i 


Piątkowy wykład gen. Orlicz-Dre+ 
szerą zgromadził „Pod Lwem“ wszys 
stkie sfery społeczne naszego miasta 
począwszy od przedstawicieli władz 
wojskowych, komunalnych, miejs: 
skich, organiżacyj i stowarzyszeń, a 
skończywszy na setkach obywateli 
bez różnicy przynależności partvjnej 
czy przekonań politycznych. Wyraz 
zem głębokiego zainteresowania się 
bydgoszczan tematem wykładu p. ge- 
nerala, była do ostatniego miejsca za: 
pełniona sala, jak nie mniej widoczz 
ne skupienie uwagi słuchaczy na peł 
ne przekonywujących argumentów 
przemówienie, wreszcie gromkie 0+7 
krzyki i oklaski w podzięce za trud 
I pracę poświecane przez p. Generała 
dła propagandy zagadnień morskich 


acent 


Z wykładu gen. 


|ie przedstawił nam mówca histor 


mierze opiera 
Rzplitej. 

Blisko 3 godzinny wykład, zapo: 
czątkował słowem wstępnem prezes 
bydgoskiego oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej dr. Czesław Wiecki, — 
poczem Gen. Dreszer przystapił do 
swego referatu. 

Dłuższą chwilę poświecił mówca 
historycznej przynależności morza i 
Pomorza do Polski, ilustruiąc wywo» 
dy swe doskonale sporządzonemi wy 
kresami i szkicami. W retrospektyw= 
nym rzucie od czasów prehistorycze 
nych poprzez całe wieki od Mieszka I 
Bolesława Chrobrego, Zygmunta III, 
Władysława IV, aż do dzisiejszego 


się mocarstwowość 


ję wybrzeża bałtyckiego i liczne 


i kolonialnych, na których w wielkiej | mniej lub więcej udatne dążenia na: 
RE CC CZE ZST E A R 0 0 OPONEK 


liomunisiom mie szczęści się 
ma ieremie bydgoskim 


„We wogóle“ mają pecha! — cj zbawiacze 


ludu niepracującego. Przed kilku miesiącami 


przyjechali dó Bydgoszczy suto wyposażeni 
w pieniądze i to nie byle jakie, burżujskie, 
kapitalistyczne — a jakże! — dolary z głowa 
mi przeładowanemi jak najbardziej szczegó: 
iowemi imstrukcjam; w zakresie tworzenia ko 
'mórek pod i nadjednostek, jaczejek i tym po 
dobnych komunistycznych delicyj organiza- 
cyjnych w celu wywracania wszystkiego, co 
mie wykazuje marki ochronnej „made in Moss 
cou“. Zabrali się tedy raźno do pracy, poor» 
ganizowali już piątki, dziesiątki i inne komem 
szelony, scentralizowali ich agendy w Świeżos 
założonym komitecie dzielnicowym, pomiano 
wali komisarzy, komsoleców, komsmyków i ka 
mmaferzystów, machina poczęła już działać, 
w moskiewskim departamencie propagandy 
zagranicznej zacierano z radości ręce i paź 
trzeć tylko jak Bydgoszcz wraz z okręgiem 
„dzielnicowym“... obwołałaby się sowiecko» 
rewolucyjną republiką waliszewską i walibur 
żujską, gdyby w ostatniej chwili szyków nie 
popsuła policja. 

Po dłuższej inwigilacji wkroczyli onegdaj 
wieczorem do pomysłowo zakonspirowanego 
lokalu komitetu dzielnicowego KPP. przedsta 
wiciele urzędu bezpieczeństwa publicznego i 
to w chwili konferencji nad zasadniczemi po 
ciągnięciami taktycznowywrotowemi. Obradu 
jących bolszewików chowu rodzimego zdjał 
zimnym potem śmiertelny strach Zdrada — 
jęknął poniektóry, inni poczęli gorączkowo 
niszczyć jakoweś papery jednak gromk; parol 
ręce do góry” i gotowe. do strzału lufy rewol 
werów w mig unieruchomiły spiskowców. Poz 
proszono ich grzecznie acz nie mniej stanow 
czo na drugą konferencję z prokuratorem Saz 
dy Okręgowego, po której większość zatrzy» 
<nanych zwolniono jako bezmyślną gawiedź, 
dającą się mamić raczej z głupoty niż z skłon 
ności politycznych, a zabezpieczono tylko w 


okratowanej celi dwóch prowodyrów niebez: 
piecznych, świadomych męciwodów, tuzów z 
rangi i roboty niebylejakich. 
Jednym z nich to nasłaniec z CKW mło» 
dzieniec wyszczekany, sprytny, obrotny, orz 
ganizator pierwszej jakości. człek o uniwerz 
| syteckim wykształceniu, którego nazwisko 
pete jest ze względu na niezakończone 
E śledztwo w tajemnicy, drugim natos 
miast jest nasz dobry znajomy bydgoski he: 
rold wojującego komunizmu ->= sam imć pan 
Waliszewski. Skonfiskowany w czasie rewizji 
materjal w postaci memorjałów, ulotek i in: 
mej „bibuły* dokumentnie obciąża aresztowa 
mych a jednocześnie stanowi pierwszorzędną 
bazę w dalszem podchodzeniu , ptaszków”, — 
Po całkowitem ukończeniu śledztwa, podamy 
|do wiadomości naszych Czytelników bardzo 
zajmujące szczegóły komunistycznej tej afery 
Na razie rejestrujemy tylko fakt zlikwi: 
dowesia na terenie bydgoskim wysoce niebez 
ipiecznej jaczejki komunistycznej która posta» 
wila sobie za cel wyzyskanie obecnej ciężkiej 
konjunktury gospodarczej w kierunku spro- 
'wokowania zamieszek. Do wywrotowej tej ak 
cji mieli być wciągnięci przedewszystkiem 
bezrobotni, jako materjał — w myśl poufnych 
instrukcyj sowieckich — najbardziej podatny 
i czuły na wszelkie hasła niszczycielskie. 
W tym kierunku — zdaniem naszem — 
nadzieje cekawistów warszawskich zawiodły» 
E i bez ingerencji policji na całej linji, Roz 
jbotnik nasz czy bezrobotny mimo tragizmu 
położenia swego jest zbyt uświadomionym 
społecznie zbyt myślącym, by nie zdawał so» 
bie sprawy, iż lekarstwa sowieckie wpędzą w 
pierwszym rzędzie jego samego do grobu. 
W każdym razie Urzędowi Śledczemu naz 
leżą się pełne słowa uznania za tak dzielnie 
i sprawnie trzymaną straż nad ładem i spokos 
jem publicznym. 


| 
| 


Echa zakójsiwa w Zoledowie 


Epilog ponurego wypadku zabójstwa, ja: 
kiego dopuścił się Andrzej  Wyszogota:Za: 
krzewski, agronom z Jastrzębia pod Bydgo: 
szczą na 28-letnim rolniku Bronisławie Prze- 
niczkowskim, rozegrał się wczoraj przed 'Try: 
bunalem Karnym Sądu Okręgowego w Byd: 
goszczy. Wypadek ten do głębi wstrząsnął 
swego czasu spokojną wioską Żołędowo i dla: 
tego w dniu rozprawy zgromadziła się w tut. 
Sądzie spora ilość mieszkańców tejże wioski. 

Według zeznań oskarżonego i powołanych 
ra rozprawę świadków, wypadek miał przebieg 
następujący: 

Dnia leszego paździcinika ub. roku około 
godziny 5,30 wieczorem. Przeniczkowski wra: 
cał do domu wozem, zaprzężonym w jednego 
konia. W lesie, t. zw. augustowskim zatrzy: 
mał go Zakrzewski, idący z dubeltówką na 
ramieniu w towarzystwie niej. W, Kruszewskie 
go. Pomiędzy Przeniczkowskim a Zakrzewe 
skim wywiązał się ostra sprzeczka, w czasie 
której Zakrzewski domagał się 60 złotych za 
sprzedany kiedyś wóz. 

Ponieważ Przeniczkowski nie chciał czy nie 
mógł zaspokoić pretensji swego wierzyciela, 
Zakrzewski chwycił konia za uzdę i zażądał 
udania się z nim na pobliski post. P. P. w Żo» 
łędowie. Przeniczkowski zawrócił wozem, lecz 
po wydostaniu się z lasu na pole, zeszedł z 


wozu i począł wołać na pomoc pracującego 
|oroda kowala Dymowskiego. W międzycza: 
sie, zanim zdążył nadbiec Dymowski, wywią: 
zała się pomiędzy nimi ponowna sprzeczka — 
przyczem Przeniczkowski wyrwał z wozu kłos 
nicę i zamierzył się na Zakrzewskiego, lewą 
' ręką trzymając za koniec lufy wymierzonej 
, ku sobie dubeltówki. W czasie szamotania 
padły dwa strzały, które ugodziły śmiertelnie 
Przeniczkowskiego w bok. Nieszczęśliwy stra: 
i cit momentalnie przytomność, zwalił się na 
| ziemię i w kilka chwil później wyzionął ducha. 
Odmiennie i na niekorzyść oskarżonego ze. 
, znawali małżonkowie Dymowscy. Stwierdzili 
| bowiem, że Przeniczkowski wcałe nie miał w 
| vék kłonicy, że Zakrzewski złożył się do 
strzału umyślnie i z odległości conajmniej 4 
| metrów wypalił, Sąd jednak, opierając się na 
oświadczeniu biegłych a to: lekarza pow. dr. 
Gaszyńskiego i rusznikarza Pilaczyńskiego — 
ustalił, iż strzały padły w czasie szamotania się 
| Zakrzewskiego z Przeniczkowskim i to z pół- 
metrowej odległości. 
Reasumując zeznania wszystkich świadków 
i biegłych, Trybunał doszedł do przekonania, 
iż Zakrzewski nie jest winien tragicznej śmierz 
i ci śp, Przeniczkowskiego i dlatęgo ogłosił wys 
(ŚP uniewinniający go. 


1 M 


w. G. Orlicz-Dreszera 


rodu do utrzymania dostępu do mo. 
rza i należytego wykorzystania tej 
bramy na ŚWiat. GM 

Dzisiaj Gdynia najlepszym jest 
dowodem, jak kolosalną rolę odgry: 
wa własny port morski w niezależ: 
| 


ności gospdarczej kraju- 

Wzmożona i nieustająca propagan 
da niemiecka w kierunku odzyskania 
tzw. „Korytarza' -— nikogo już na 
świecię nie przekonywuje. Nie ma bo 
wiem dziś dyplomatv, któryby zazna. 
iomiwszy się ze statystykami 
gdyńskiego, jego żywotnością i nie 
spotykanym nisdzie rozwojem 
mógł w najgorszym razie wypowie: 
dzieć inne zdanie jak to, że „kory 
tarz” może być -co najwyżej drobna 
niedogodnością dła Rzeszy, podczas 
gdy dostęp do morza dla 33 miljono? 
wego narodu polskiego jest bezwzglę 
dnym warunkiem jego istnienia. Na 
tym więc ogromnym argumencie roz 
bijać się musi zawsze wszelka wroga 
nam propasanda. 

- Przechodząc do procesu emigracy: 
uego, mówca scharakteryzował stań 
gospodarczy Polski, dowodząc że na: 
wet w najlepszych konjunkturach e: 
konomicznych, emigracja zdaje się 

być zjawiskiem nieuniknionem. Jeśli 
weźmiemy pod uwage strukturę g0S= 
podarczą Polski, w której ogromna 

ilość mieszkańców utrzymuje się z. 
pracy na roli, to z łatwością dojdzie: 
my do przekonania, że przy najlep- 
szym rozwoju przemysłu i handlu, —* 
nadmiar rak pomnażający się z wiel: 
ką szybkością dzięki przyrostowi na: 
turalnemu, nie może otrzymać dla się 
bie zatrudnienia w kraju. 

Stąd też na małych gosbodarstwach 
rolnych pracuje u nas zbyt duża 
ilość ludzi, powstaje nadmiar siły 
róboczej, co powoduje z kolei przy- 
pływ elementu wiejskiego do miast. 

Po nasyceniu krajowego rynku pra 
cy, musi wchodzić w gre emigracja, 
dlatego najważniejszem  zagadnie: 
niem staje się teraz celowe wyzyska: 
nie jej dla Państwa. Starania w tym. 
kierunku zostały już wszczęte i dziś 
coraz wyrażniej zarysowują się rezul 
taty tej akcji. ś 

Sporo czasu poświęcił Gen. Dre 
szer wrażeniom swym z podróży pc 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pól 
nocnej. Dowiedzieliśmy się z jego 
ust wiele-o życiu naszych Rodaków 
w USA. i Ameryce Poludniowej, po: 
znaliśmy system organizacyjny ich , 
związków, ich uczucia dla Ojczyzny. 
najlepsze zamiary współpracy w Za:/ 
kresie wymiany towarowej pomiędzy 
Polską a terenami amerykańskiemi za 
mieszkałemi przez Polaków itd- Potro. 
zumienie w tej dziedzinie została 
przez nasze czynniki oficjalne zainie 
cjonowane, padły pierwsze ziarna i z. 
pewnością przyniosą plon obfity. 
COOPERA ZKE NE ROAR ETENE, 


Nawy oddzial Związku 

SirzełcikiEŚO i 

ma Oko sai 

Przed kilku dniami odbyło się zebranie om 

ganizacyjne Oddziału Związku : Strzeleckiego 

na Okolu. ` i seb 
Z ramienia Kierownictwa Grodzkiego Z. 

Strzel. przybyli ob. ob. kpt. Kalita, kierownik 
Zw. S. na miasto Bydgoszcz i prof. Wrzoś re 
ferent oświat. na powiat Grodzki. Mt, 


Zebranie zagaił ob. Przybylski Michał wy: 


jaśniając cel zebrania. Z kolei przystąpiono 
do wyboru Prezydjum zebrania. 

Na przewodniczącego wybrana ob Przye 
bylskiego, sekretarza ob. Bleja, ławników ob , 
ob. Glamę i Szymańskiego, poczem ob. ob. 
kpt. Kalita i Wrzoś wygłosili referaty organi: 
zacyjne. : i 

Po szerokicj dyskusji nad referatami od 
były się wybory zarządu nowopowstałego Od 
działu Zw. Strzel. „Okole* AR 

Prezesem Zarządu został wybrany ob. ob. 
Przybylski; wiceprezesem Marchwiński, sekr. 
ob. Bleja, zast. sekr. ob. Glama Anastazy, 

Po dokonaniu wyborów zebranie zamknię: 
to hasłem Cześć!" | 


portu. 
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WTOREK, DNIA 1-60 MARCA 1932 R. 


Ze gwar Urzędników Skarbowych 
Ośręśu Poemorskieśo 


" Wczoraj w niedzielę dnia 28 bm. odbył się 
w (Grudziądzu doroczny walny Zjazd delega: 
łów Kół Okregu Pom. Stow. Urzedników Skar 
bowych. 

- Zjazd odbywał się w dużej sali hotelu pod 
„Złotym Lwem“. Na zjazd przybyło około 50 
delegatów z 16 Kół na 20 istniejących na te: 
renie całego Pomorza. , 


Punktualnie o godz. 16,30 Zjazd zagaił pre 
zes Stow. p. Kassjor, który na wstępie powi: 
tal w slowach serdecznych, przedstawicieli 
prasy ofaz licznie przybyłych na Zjazd. po: 
czem podkreślił doniosłe znaczenie obecnego 
Zjazdu. Marszałkiem Zjazdu wybrano jedno- 
głośnie p. radcę Rozborskiego, do pióra po: 
wolano p. Wojaka. Z kolei obszerne sprawoz 
danie z działalności Zarządu za czas od 7:g0 
czerwog ub. roku do dnia dzisiejszego zdał 
p. prezes Kossjór. Ze sprawozdania Zarządu 
wynika, że praca i zamierzenia Zarządu w 
czasie swego urzędowania zostały w większo» 
ści zrealizowane dla dobra członków a tym= 
sgmem całej organizacji. P, prezes Kossjot 0: 
mówił obszernie kolejno działalność 6 sekcji 


wyłonionych z Zarządu a. mianowicie sekcji 


organizacyjnej, pod kierownictwem p. nacz. - 
Wielłowieyskiego, sekcji poprawy bytu, z p. 
Rozborskim na czele, sekoji gospodarczej z 
p; Pilckiem sekcji oświatowoskulturalnej, wys 
cieczkowo » sportowej i wychowawczej. 


Następtie omawiał p. prezes szereg spraw 
i zagadnień aktualnych m. in. sprawę Banku 
Urzędniczego, sprawę utworzenia kooperaty: 
wy urzędniczej itp. 


Po sprawozdaniu p. prezesa, zabiera głos 
p. radca Krupa, który w dłuższym przemówie» 
niu referuję pracę i poczynania Zarządu Głó 
wnego Oraz wyjaśnia oały szereg spraw w tej 
dziedzinie. M. in. p. radca porusza obszernie 
sprawę ustawy emerytalnej, sprawę pragmas 
tyki urzędniczej oraz sprawę ogólnozpolskiea 
go kongresu urzędników skarbowych jaki ma 
się odbyć w najbliższym czasie w Warszawie 

Po odczytaniu sprawozdania sekretarza 
przez p. Myjaka, wygłosiła sprawozdanie Ko: 
misja Rewizyjna w osobach pp. Chrzostowskte 
go i Konopki. 

Na wniosek p. Jaszczyńskiego walne zebra 
nie wybrało przez aklamację cały dotychczas 
sowy zarząd na rok aklemację cały dotychcza 
jest p. Kossjor, wiceprezesem — p. nacz. Roz 
borski, sekretarzem p. Myjak i Wojak skarbni 
kiem p, Pilcek — Pozatem w skład Zarządu 
wchodzą pp.: Lanżanka, Culiński (Nowemia» 
sto) Prokówski, Czechurski ; Zarnoch. 

W dalszym ciągu obrad sekretarz p. Mys 
jak odczytał szereg pism nadesłanych do Za: 
rządu m. in. pismo Głównego Zarządu z War 
szawy w sprawie domu zdrojowiskowego im. 
Marszałka Piłsudskiego w Zakopanem (By 
stra) dla urzędników skarbowych, w którym 


'to piśmie Zarząd Główny apeluje gorąco do 


NN A. 


wszystkich członków, aby ideę tą szeroko pro 
pagowali, przyczyniając się również do tej 
akcji dobrowolnemi składkami, które wynos 
szą 1 złoty miesięcznie. 

Po blisko czterogodzinnych obradach za: 
rządzono przerwę obiadową. 

Po spożyciu ! wspólnego obiadu obrady ode 
bywały się w dalszym ciągu. Z kolei sprawoze 


dania z działalności wygłosili delegaci posz» 
czególnych Kół, poczem w wolnych wnioskach 
i głosach załatwiono szereg spraw natury Or: 
ganiżacyjno „ wewnętrznej. Po wyczerpaniu 
porządku obrad, p. prezes Kossjor zamknął 
Zjazd dziękując raz jeszcze wszystkim za tak 
liczny udział w Zjeździe. 


wmn nio 


W służbie dia Państwa 
społcczeńsiwa 


Z prac organizacyjnych 
Wczoraj uroczyście zakończono w. Grudzią 
dzu dwutygodniowy kurs dla kandydatów na 
naczelników okręgowych straży pożarnej na 
Pomorzu. O godz. 9 rano wymaszerowała brać 
strażacka do kościoła farnego na mszę św, 
którą celebrował ks. Kądziela. W nabożeń:» 
stwie wzieli udział przedstawiciele władz i 
utzędów, przedstawiciele prasy i licznie zebra 
ge społeczeństwo, Po nabożeństwie zuchy stra 
żackie przedefilowały przed władzami zwią: 
zku, poczem w remizie Ochotniczej Straży Po 
żarnej w Grudziądzu odbyło się uroczyste 
wręczenie kursistom Świadectw z odbytego 
kursu. Zebranie zagaił p. insp. Kaszewski ode 
dając przewodnictwo p. prezesowi Zw. Stras 
żackiego p. staroście Kalksteinowi, który w 
serdecznych słowach przemówił do kursistów, 
podkreślając ich znaczenie jako organizacji 
społecznej, spełniającej nietylko misję rafowa 
nia mienia ludzkiego lecz również strażacy są 
pierwszejmi pionierami prac w zakresie Obros 
ny przeciwgazowej. 
Sprawozdanie z działalności kursu refero: 


sirażsctwa pomorskie$e 

wał p. Roszczyk z. Torunia, instruktor straży 
pożarnej. Poza tem przemawiał p. gen. Rach: 
| mistruk który wskazał na wspólne cechy pra: 
cy straży z wojskiem w zwalczaniu żywiołów 
życząc im w zakończeniu owocnych wyników 
kończeniu azkui qbgkńj cahz diw dfg gźwkw 
w ich pracach. Dalej przemawiali p. Miguła 


z Warszawy i p. Rutkowski z Podgórza i red. | 


Kunze. 

Pan starosta Niepokulczycki wwęczył kurz 
sistom świadectwa .przemawiając imieniem p. 
Wojewody Pomorskiego, który otacza Zwiąs 
zek straży Pożarnych jak największą opieką. 
Prezes ZSP. Kalkstein zakończył uroczystość 
okrzykiem na cześć Rzplitej Prezydenta Moz 
ścickiego i Marszałka Józefa Pilsudskiego — 
prosząc kursistów i gości na obiad, 

W gronie strażaków obiad upłynął w mis 
łym nastroju wśród wielu okrzyków na cześć 
zebranych. 

W Teatrze Miejskim odbyło się popołud: 
niu specjalne przedstawienie z życia strażaca 
kiego pt. „Próba Ogniowa". 


Adwokat Czypicki skazany 
ma 2 lała i £ miesiac więzienia 


Jak już donosiliśmy w ub. piątek przed 
Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Wąbrzeźnie toczył się proces przeciwko adwo 
katowi Czypickiemu- oskarżonemu © szereg 
nadużyć na szkodę swych klientów. 

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał 
głos podprokurator Walecki, który po omó: 
wieniu szczegółowo pozyoji sprzeniewierzo: 
nych przez oskarżonego sum i okoliczności w 
jakich sprzeniewierzenia te zostały dokona: 
ne wskazał na kwalifikację prawną czynów 
oskarżonego. | 

Przechodząc do wymiaru kary podprokue 
rator Walecdki z całym naciskiem podkreślił, 
że adwokat Czypicki nadużył swego zawodu 
i Sąd przy najkorzystniejszym ustosunkowa: 
niu się do osoby oskarżonego nie znajdzie Os 
koliczności łagodzących, któreby mogły wpły 


nąć na niski wymiar kary, bowiem ani stanos 
wisko oskarżonego ani jego pozycja. materjal- 
na okoliczności łagodzących stanowić nie mo» 
są. — Za hańbę wyrządzoną stanowi adwoka 
dkiemu za niepowetowane straty materjalne 
poszkodowanych, kończył prokurator — wnos 
szę o surowy wymiar kary. 

Oskarżony w ostatnim słowie powiada, że 
do sprzeniewierzenia powierzonych mu -sum 
skłoniły go przykre warunki materjalne. — 
Oskarżony prosi o łagodny wymiar kary. 

Sąd w sobotę o godzinie 16 ogłosił wyrok 
zasądzający Czypickiego na lączną karę 2 lata 
i jeden miesiąc więzienia. 

Na wniosek prokuratora kaucja w kwocie 
50 tys, zł, jako środek zapobiegawczy, pozoz 
staje w mocy. 


Zakończenie sensacyjnego procesu 


politycznego Grache ca Kimderi 


BER 
4, E] 
w 


Wyrok sądowy uniewimnił Kindermanna i towarzysz 


„Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy za: 
kośczy.ł się w sobotę blisko tydzień trwający 
sensacyjny proces z powództwa pos. Stronnic: 
twą Niem. Graebego przeciwko Leopoldowi 


by przechylić szalę' słuszności na stronę p. 
Graebego, bowiem zeznania świadków, o ile w 
dalszym ciągu ne potweirdziły tez dowodoż 
wych Kindermanna, to do rozprawy nie nowe 


Kindermannowi, Karolowi Weberowi i Józefo» | go nie wniosły. 


wi Fischerowi. 


Skarga pós. Grebego sięga jeszcze czasów 
przedwyborczych 1930 r., kiedy to powstała 
nowa niemiecka grupa wyborcza, na której 
czele stanął Leopald Kindermann. Grupa ta 
swego czasu rozkolportowała w Bydgoszczy 


~ ulotki, których treścią p. Graebe (wówczas 


kandydat na posła do sejmu), poczuł się dos 
tknięty i wytoczył skargę Kindermannowi i je» 
go towarzyszom. 


Podsądny dla wykazania prawdziwości za» 
rzutów, stawianych przez jego grupę w inkry- 
minowanych ulotkach, postawił = cały szereg 
świadków. 


W num, 23 naszego pisma z 29 stycznia | 


p TA O 


Nawet sam p. Graebe, głównie zainteresoź 
wany w tej sprawie, nie mógł podać nic kon: 
kretnego, na poparcie swej skargi. Zeznawał 
bardzo niejasno, wykrętnie, starając się sameż 
go siebie przedstawić w jak najlepszem świe» 
tle, unikał natomiast zaczepiania GRWYR 
dla siebie kwestyj. 


Ostatecznie w ub. sobote o godzinie 10zej 
rano sędzia grodzki Taczak ogłosił wyrok unie 
winniający oskarżonych: L. Kindermanna, K. 
Webera i J. Fischera, nakładając koszta postę 
powania sądowego na oskarżyciela p. Grae 
bego. 

W motywacji Sąd podał, iż w całej rozcią* 
głości przyjął za prawdziwe tłumaczenie się 


1932 r. szczegółowo podaliśmy sensacyjne zes | oskarżonych i słuchanych w tej sprawie świad- 


'znania niektórych świadków, które we wszyst 
kich wypadkach potwierdziły tezę dowodową 
p. Kindermanna. Rozprawa została wówczas 
przerwana na wniosek obrony p. Kindermanna, 
celem wezwania dalszych świadków i pos. Grat 
bego. Wznowiony przed kilku dniami proce: 
ie obfitował w żadne szczególy, które mogły: 


1 


ków. Zważać należy, że kolportaż „obrażają: 
cych“ posła Graebera ulotek odbywał się w 
okresie przedwyborczym, a więc w okresie go* 
rączkowym, pełnym agitacji i przekonywań. I 
*hociaż ulotki grupy Kindermanna czyniły mo: 
e aż nadto zadość powyższym wymaganiom, 
v tym wypadku oskarżeni działali w dózwo: 


lonym zakresie, nie wchodzącym w ramy wy: 
stępku, dotyczącego obrazy p. Gracbego, Pre: 
cyzja walki wyborczej i jej skutków nie może 
być w danym wypadku karalna, tembardziej, 
że sama skarga nie miała ku temu żadnych pod 
staw, gdyż treść ulotek odpowiada prawdzie 
a więc nie była zmyślona, co ewentualnie moz 
głoby być obrażającem dła p. Graebego. 

Ponadto Sąd przyjął za uzasadnione dowo% 
dy obrony, że Kindermann: posługując się takie 
mi właśnie ulotkami w walce wyborczej, dzia: 
łał w obronie uprawnionych interesów. Rów» 
nież p. Kindermannowi nie można zarzucić 
egoizmu ani jakiejś nieuzasadnionej niechęci i 
złej woli dla p. Graebzgo, bowiem działał on 
w dobrej wierze icco najważniejsze, dla dobra 
publicznego. 

Wobec takiego stanu faktycznego p. Kinder 
manna i jego towarzyszy należało uwolnić od 
wszelkich zarzutów, objętych aktem oskarże» 
nia ze strony pos. Graehego. 

Wynik procesu wytrącił p. Graebemu z rę: 
ki ostatnią broń, jakiej zamierzał zapewne 
użyć do oczyszczenia się z wielce kompromitu: 
jących go zarzutów. Wsirzymujemy się nara: 
zie od dalszych uwag w tej materji, zaznaczyć 
jednak musimy, że proces ten wiele odkrył ta- 
jemnie i dał niezatarty obraz dotychczasowej 
działalności p. „Gracbego Ay- Polsce, 
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Depcozyły skarbu pań- 
stwa w Banku Polshkim 

Bank Polski administruje następującemi de 
pozytami Skarbu Państwa: depozytem fundu- 
szu rezerwowego Ministerstwa Skarbu nom. 
wart. 34 milj. zì, depozytem funduszu budowla 
negò Ministerstwa Skarbu — 578 milj. zł, i 
państwowym funduszem kredytowym w wyso* 
kości 204,6 milj. zł. Ponadto Bank Polski admi 
nistruje depożytem 6 i pół proc. pożyćzki Asz 
czanej, wynoszącej 97,4 milj. zł. 

Z bezprocentowego kredytu Skarbu Pań. 
stwa w wysokości 50 milj. zł. Skarb Państwa 
wykorzystał dotychczas 20 milj. zł. 

Na ostatniem walnem zgromać eniu akcjoe 
narjuszów: Banku: Polskiego uchwalono jedno» 
głośnie kredyt ten powiększyć: do 100 miljoć 
nów złotych. 


Az e £ 
W sprawie przywozu, 
z zagranicy jabick, 

twbanarów, cviryr, kawy, her- 
baty: kakao za ciemu' £owem 

Biuro Izby Przemysłowo « Handlowej w 
Bydgoszczy komunikuje, iż z dniem 20 lw 
tego rb. weszło w życie obwieszczenie Mini 


stra Skarbu o warunkach uzyskania pozwor 


leń na przywóz za cłem ulgowem jabłek, bas 
nanów, cytryn, kawy, herbaty i kakao. 

Obwieszczenie to przewiduje m. i., że pos 
zwolenia na przywóz za clem ulgowem powyż: 
szych artykułów będą udzielane firmom, które 
a) wykupiły świadectwo przemysłowe I lub 
II kat. handl, względnie świadectwo przem., 
obowiązujące na terenie W. M. Gdańska, ode 
powiadające polskim świądectwom przemysło. 
wym I lub II kategorii, b) trudniły się w la» 
tach 1930 i 1931 importem owoców lub towa: 
rów kolonjalnych, 

Bliższych informacyj w sprawie obowiąmi" 
jących w tym względzie postanowień udziela 
Referat Handlu Zagranicznego Izby. 


Premiera polska 
w Pradze 

„lśm5ech losu” Perzyńskfeże 

W Pradze po długim czasie ujrzała światło 
kinkietów znowu sztuka polskiego autora. — 
Wybór padł na znany „Uśmiech losu“ Perzyń* 
skiego, w którym na scenach polskich triumfy 
świecił Jaracz. „Uśmiech losu" w dobrem 
tłomaczeniu B. Wydry, wystawił praski 
teatr kameralny staraniem towarzystwa Cze: 
skóspolskiego. Sądząc z krytyk praskich, przed 
stawienia nie można zaliczać do udałych; co 
jest jednak o tyle zrozumiałem, iż trudny bądź 
co bądź utwór Perzyńskiego zagrał zespół, skła 
dający się ż uczni państwowęj szkoły drama: 
tycznej. 


Uwaga powstańcy! 

Związek Powst, i Woj. OK VIII — Pla: 
cówka Bydgoszcz ma zebranie. miesięczae we 
wtorek dnia 1 marca br. o godz. 19,30 w lokalu 
Hotel Lengning, ul. Długa. Wstęp tylko za 
okazaniem legitymacji członkowskiej, które 
będą do odebrania przy wejściu lub poprze 
dnio codziennie u skarbnika druha Kaszubow» 
skeigo ul. Gdańska kiosk obok kawiarni Eue 
ropa i to od godz, 19--21. 


Prywatne mieszkania sekretarza druha Kło 


sowskiego Stary Rynek 3 II ptr. i prezesa dru 
ha Kuligowskiego ulica Gamma 3, tel. 2040 
Zarząd: (-—) A. Kuligowski, prezes, (—) Kło 
sowski, sekretarz, i 


Wiele, pow. chojnicki 

— Zebranie Koła Floty Natodowej. Ostat 
nio odbyło się zebranie miejscowego Koła Flo 
ty Narodowej W zebraniu wzięło udział 30 
członków oraz kiłkunastu gości. Zebranie zas 
gait wiceprezes Natrloch. Referat na temat: 
„Konieczność organizacji Koła Floty Naros 
dowej” wygłosił kierownik miejscowej szko: 
ły Napiórski W. Prelegent ujął swój wykład 
we formę krótką, jasną a wiele. mówiącą. 
Referent tak przemówił do słuchaczy, — že 
wszyscy uznali konieczność niesienia pomocy 
naszej flocie — tak materjalnie, jak i moral 
nie. Faktem, dokumentującym to stanowisko, 
było zapisanie się 15 nówych członków. 

Następnie przystąpiono dð- wyboru nowe: 
go zarządu. Prezesem wybrana miejscowego 
lekarza dr. Staszkiewicza; zast; prezesa — 
Landowskiego J., sekretarzem naucz. Pokoje 


| skiego W., zast. sekr, — Br. Kozłowską, skarb 


nikiem Br. Brzezińskiego W sklad komisji re 

wizyjnej weszli kierownik szkoły Napiórski, 
naucz. Walkusz, Brzoskowski, Miętka Łangow' 
ski. Miejscowe Koło Floty Narodowej, zało: 
żone dopiero przed rokiem a powiększone 0: 
becnie z 30 do 45 członków okazuje swoją ży: 


'wotność, oraz świadczy o zainteresowaniu 
|miejscowego społeczeństwa sprawami warto: 


ści ogólnonarodowej i zrozumienia dążeń na 
szych Ww kierunku „mocarstwosego azotek 
Polski na morzu, Rt: 


Yb 
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a sko do Pucka kom. Miejscowego posterunku | tuz, że od dłuższego czasu dokonywano u nie Gi: 
k policji państwowej Antoni Kędziór. W jego | go systematycznych kradzieży ze sklepu i cho mice komendant, zast. kom. Sarnowski Wiktor, Nie 
i miejsce przybył z Chojnic st. przod, P. P. — |śpichrzów różnych towarów kołonjalnych na — Z życia Ogniska ZNP. Ostatnio odbyło |kitin Jerzy — sekretarz; Kędziarski Adolf — 
} Konrad Migawski, który objął w tych dniach | łączną sumę 30 — 40 tys. zł. W toku docho» | się zebranie organizacyjne oddziału powiato: | zast. sekretarza, Krajnik Bronisław — skarbn. 
ni urzędowanie, Nowemu kierownikowi władzy | dzeń ustalono że sprawcami tych kradzieży | wego Zw. nauczycielstwa polskiego. Zebranie — Otwarcie bekoniarni, W. tych dniach ate 
l bezpieczeństwa w Podgórzu życzymy na ode |są obecni i byli pracownicy poszkodowanego zagaił p. Paprocki poczem delegat zarządu o» | Warto nowo wybudowaną bekoniarnię na tee 
A powiedzialnem stanowisku pomyślności w 6» | a mianowicie: Konkel Leon lat 18, Muszki Ber | kręgowego p. Kwietnicki wygłosił referat or» | renach rzeźni miejskiej, Ubój rozpoczął się z 
h woenej pracy dla Państwa i ogółu. nard lat 28, Mruszyński Feliks lat 20 oraz | ganizacyjny. dniem 28 lutego. Rolnictwo okoliczne i miae/ 
a i i Bernard i Brunon bracia Frankowscy oraz Na wniosek delegata przedstawia p. Frehl- ja liczy w związku otwarciem tej nowej pla 
— Z życia oddziału żeńskiego Źw. Strzel. | Leon Frankowski lat 21. ke statut oddziału powiatowego, poczem przy | cówki gospodarczej na ożywienie miejscoweł 
ko W środę odbyło się przy licznym udziale Wymienieni dokonywali te kradzieże zaz | stąpiono do wyboru Zarządu Oddziału Pow. | go handlu. S } À 
w. ozłonkiń miesięczne zebranie oddziału Źw. S. mocą podrobionego klucza, który odnales | Prezesem jednogłośnie wybrano p. J Eroehle ZNA EENAA ET L 
x Z powodu choroby ob. prezeski Szymańskiej p j yi sk aa jo A kościerzema 5 


a T IN — a- 


Podgórz 


— Zmiany w policji. W połowie miesiąca 
został przeniesiony na równorzędne stanowi» 


zagaiła zebranie bibljotekarka ob. Czemerow» 
ska, która wygłosiła następnie treściwy i świet 
nie opracowany: referat. pod tyt. ` „Pomorze 
a morze“ nagrodzony przez słuchaczki grom: 
kiemi oklaskami, Przyjęto 11 nowych człon: 
kiñ. W sprawie święta 19 marca. uchwalona 
poprzeć poczynania męskiego oddziału przez 
udekorowanie Świetlicy strzeleckiej i doła» 
czenie do programu deklamacyj strzelczyń, 


zd 


Karśnz u 


— Okradali swego chlebodawcę. Dnia 22 
bm. zglosił kupiec Brzeski Franciszek z Kar: 


ziono u przytrzymanego Konkla, skradziony 
towar zaś wywozili rozmaitemi środkami lo: 
komocji do swych stałych odbiorców i to kup» 
ca Stolca z Goręczyna i Leokadji Markowe 
skiej z Hopowa pow. kartuski. Frankowski 
Leon natomiast zabierał część łupu do siebie 
ponieważ posiadał w Egertowie mały składzik 
Aresztowanych odstawiono do Sadu Grodzkie 
go w Kartuząch. 

— W. Miechucinie epidemja odry. Dnia 


20 lutego stwierdził lekarz powiatowy p. Dr. 


Majkowski wśród dzieci uczęszczających da 
szkoły epidemję odry. Wskutek tego szkołę 
zamknięto do 12 marca oraz wydano wszele 
kie zarządzenia ochronne. z 


kego z Charzykowa. Wyboru reszty członków 
dokonano przez aklamację. Wybrani zostali 
pip. Kampus, Mania, Drążkowski, Bruchwalski, 


[i 


frednica 
— Z pracy Legjonu Młodych. 

ukonstytuował się tutaj zarząd „Legjonu” w 

następującym składzie: ob. ob. Obrębsk; — 


Ostatnio 


— Nowa placówka 2. P. 0. K. Ż inicjas 
tywy prezeski Związku Pracy Obywstelskiej 


Mazur, Wąsiewski, Markiewicz, Napiórski, — | Kobiet w Kościerzynie p. Bogusławskiej odbys 


Reszka. Na zastępców pp. Fischer, Bukowski. 


ła się dnia 21 bm. w Skarszewach zebranie ot» 


Do komisji kontrolującej weszli pp. Synakie: ganizacyjne Oddziału Z, P. O, K. na które 


wicz, Eckert i Słomiński -—— zastępcy: Waść 
kówna, Szred. 

Do sądu honorowego wybrano pp. Papros 
ckiego, Niklasa, Ortyńskiego, Rogallę i p. 
Matysikowa — zastępcy: Nowak i Sękowski. 


| 


przybyła sama inicjatorka i wyjaśniła zebrae 
nym cele i zadania Z. P. ©. K. podkreślając | 
równocześnie rolę wychowawczą kobiety w, 
życiu spolecznozpolitycznom. Do  Oddżiału 
przystąpiło kilkanaście członkiń. > 


, DOZWIĘKOWE KINO 


Czołowe arcydzieło filmowe pg. pow. Clauda Farrera. W @ 5* | DZWIĘKOWE KINO 


Pierv szy pelski dźwiękowiec z życia w górach! 


„Cz OWiEŁ, które zabi “ 
W rol, gł. Jean Angelo, Marie Bell. Gabriel Gabrio. 
Tak treściwego i świetnego obrazu już dawno ne było! 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W. poniedziałek, dnia 29. 2. br, o godz. $ popol. e PSP 
sprzedam w mej kancelarji przy ul. Śniadeckich 15] „Fabryka Wózków Dziecięcych 


; 66 potężny drarnał 
"p „Burza mac ZAGODAMERM  rozrywojący się 
w najriekniejszym zakątku Polski — Zakopanem. W. rol. al: Domenich 
Gambino, Ingo Frank i A fons Fryland. Chór góralski i orkiestra, 
Ceny posularne. |. miejsce 30 gr, I. m. 1 zł, loża 1.50 zi, i 


Sklad salamterji 


bielizny damskiej í art męskich .. 
znajdujący się w najlepszej części miasta Grudz'ydza 
jest z powodu choroby na dogodnych warunkach deo 
sprzedania. Kapitału potrzeba 10.000— do 15.003 — zł 
Łask. zgłoszenia upr. się skier. do Adm. Dnia Grudz. 
pod nr. 500 Gr. n 


PALACE 


Dziś i dni następne! 


Wózki 


dziecięce «poleca 


ŚWIATOWID 


J 

r 

| Dziś i dni następne! 
| AS 


| T 


|. Dnia 26 lułego b. r. © godz, 11.30 'zmarla po dłu- 
| gich I ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
| moją kochana żona, nasza droga siostra i kuzynka Ś p. 


Apolonia liarciczak 


najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: pate- | Bydgoszcz 3:90 Maja 12. 
fon szaikowy stojący i 10 płyt. 
M. Betrand, komornik sad. w Bydgoszczy. 


z domu Wróblewska 
przeżywszy lot 40, œ czem donosi w smutku pogrążosy 
mąż z rocziną. 


, Pogrzeb odbędzie się we włorek, dnia 1 marca o 
godz. 16.15 z kaplicy cmentarza farnego w Bydgoszczy. 


| Reperacje. 1199 


Naszyra Klientom i Interesentom donosimy, iż z dniem dzisiejszym prze» 
mieśliśmy nasz interes z dotychczasowych lokali w Bydgoszczy, Gdańska 34 


ma ulicę Gdańską 10, 097 itar 


Prosimy o laskawe poparcie 


„fiala Okazja“ 


Stała Okazja korzystnego nabya 
cia najrozmaitszych przedmiotów. 


Ważne dla sklepów! 


i Znacznie zhižone ce: y pos. 
S| w gxsszają ob:6*. 

; 100 różnych kart wid. „WESOŁEGO 
ALLELUJA” w wykonaniu wysoce 'artystyczn. tylko zł. 6,s= 
Wys, pocztą na pobr. koszta przes. za .00 lub: 200 szł, zł, 
1.80 Adres Wyd. ,,Suceretta'*, Warszowa, Elektoralna 5. 
P, 5. Na żądanie bezpiatne cenniki i'ustrów. na karty wie 

dokowe, mat. piśmienne i różn% nowości beznłatnie. b 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Dała £ marca o godz, 11 sprzedawać będę u spe- |] 
dytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ra- 
djoaparat, leżan!zę, szaiy, krzesła, bufet, maszynę do 
5 szycia, szałę żelazną, kanapę, bibljotekę, stoły i inne 

"i przedmioty; o godz. 12 przy Grudziądzkiej 39: żniwiar- 

kę; o godz.. 14 przy Jagiellońskiej 14: bormaszyny, 

| biurko, umywalkę, zegar, stół |. j (1561 
j Rzymyszkiewicz,, komornik sądowy. 


1174 


Sprzedaż, kupno i zamiana wszelkich 
używanych rzeczy (również komisowe) 


POZMANTER 
Mojsie z Dobrzynia nad Drwęcą, pow. rypińskiego, ro- 
cznika 1898 zgubił książeczkę wojskowa, wydaną przez 
P. K U. Rypin. 
(1560 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 29 lutego br. o godz. 11 sprzedam przy ul. 
Ścieżka 4 najwicej dającemu za natychmiastową zapła- 
tą nastepujące przedmioty: butet, kredens, radjo z szał- 


Troamiamje j 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


; ' akryci 6 krzeseł skó - 
Dnia 1 marca br. sprzedawać będę o godz. 13 na ra- abp oc LAB wkleic Jeż 


chunek I, Katz i Erete Spielmem: 1 samochód cięża- 

rowy marki Ford model w Warsztatach Braci Cier. 

piałkowskich Toruń, Chełm. Szosa 33. (1562 
Chrzanowski, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 2 marca br. sprzedaję w Turznie przymuso- 
„wym przetargiem za gotówkę: krowę znajdującą się na 
przechowaniu p. Sałdeckiego; o godz. 10 w Gostkowie 
u Litkowskiego, Michalskiego i Reszkowskiego: karto- 
flarkę, grabie, wóz, 3 cielaki, 10 świń, -30 ctr kartofli, 
żniwiarkę, 2 maszyny do szycia, konia, radjoaparat, ro- 
wer, kosiarkę, dryl; o godz: i1 w Grębocinie u Sza- 
mota, Ślotów i w Cegielni p. Chrzanowskiego: kompl. 
radjoaparat, magiel, świnie, krowy, wóz, żniwiarkę, pra- 
bie konne, wilanie, pług, walce; o godz. 13 w Rogów- 
ku u Liedtkego: kanapę, obraz, stół; o godz. 13,30 w 
Brzezinku u Tucholskiego: centryługę; o godz. 14 w 
Gronowie, — zbiórka licytantów przed szkołą: 19 klo- 
ców sosnowych, 5 sztuk świerków, 12 m. szczapów. 
1559) Bartkowiak, kom. sąd., Rabiańska 12. 


PRZETARG MASY UPADŁOŚCIOWEJ. 
Dnia 1 marca 1932 o godz. 13 w poł. sprzedawać 


krytych, szałę, umywalnię z lustrem, 2 nocne stoliki, 
130 okien inspektowych, 15 skrzyń do inspektów, wóz 
platiormeę, wóz roboczy, konia, parę szorów, 5 pole- 
waczek, 5000 doniczek, 3000 cebulek (gladyjole), ro- 
wer damski i obraz kraj. 

Woźniak, komornik sąd, w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia i. 3. br. o godz. 9. sprzedawać będę przy 
Wełnianym Rynku 13 st. nr. najwięcej dającemu za 
gotówkę w większych ilościach: porcelanę, fajanse, na- 
czynia, sprzęty domowe i kuchenne, serwis do obiadu, 
garnitury kuchenne i na umywalnię oraz stół składo- 
wy, stół zwykły, drabinę i lampę elektr. stojącą. 

Walkiewicz, komornik sąd. z pol, w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W poniedziałek, dnia 29. 2. 32, © godz. 12 w poł. 
sprzedam przy ul. Szpitalnej 7 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłałą: maszynę sieperską, pokój sy- 
piałny, 4 posrebrzone zastawy, 1 wazon, narzutkę na 
leżankę, obrazy i żyrandol. 

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy» 


PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w Bur- 
kacie i Kisinach położonej i w księdze wieczystej Bur- 

„| kat wykaz 47 na nazwisko Stanisława Lempka, rolnika 
z Burkatu i jego żony Cecylii z domu Homan jako 
współwłaścicieli z mocy małżeńskiej wspólności mająt- 
kowej zapisanej odbędzie się w drodze egzekucji dnia 
15 kwietnia 1932 o godz. 10 przed podpisanym Sądem 


KTO : 
KAWĘ) 
KRACZEW SKIEGO | 


state Hromie, 


o 4 


pokój 25. 


Działdowe, dnia 2 stycznia 1932 r. 


3 K 20/34, 


[(siażkę 


Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia: 
deckich 46. Złoty 50 przes 
syłać znaczkami lub P.K.O. 
1825. 115 


gay AUT DA 


Panienka 


z lepszego domu poszukuje 
wśródimieściu,na miesiąc lub 
dłużej porządnie umeblo» 
wanego pokoju wraz z rans 
nem śniadaniem  Žgłosz. 
proszę skierować do Adm. 
„Dnia Pom: Toruń, pod l. 
Z" At! 1563 


Sąd Grodzki. 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, pos 
iedyńcze meble jak łóżka. 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefoz |" 
ny, siodła oficerskie. przepi» 
sowe, ełektroluxy do odku: 
rzania, futra męskie i dame 
skiejaknowe., plaszcz, ubraa 
nia, obuwie, powózka paros 


erageet ta Teia No 


REPERTUAR ` 


| będę z masy. upadłościowej przy ul. Bydgoskiej 104 ; TANK 
ta za gółówike: plantacje Mlebiaek i zarodki dale. i A zę Z py * konna, sortownice do kaszy, TEATRU TORUNSKIEG | 
W konia, wóz roboczy, uprząż, urządzenie domowe i in- BACZNOŚĆ! Baczność! Uniewa ZR AM teodolit uniwersalny, opalo» | |e===========— a 
ne drobne rzeczy. ję, zgubioną książeczkę woj: | grał oraz wszelkie używane W ok ar PE 
Made komorne sedon |] Pp, Restauratorzy i Piwosze!  f;f2r3,3 aewsko Teoti | esy aa berien aa 
p. b N erzwicki Radoszewo pow. „„Okazjopeit przedstaw. „dla wojska < 
GMŁUBZIABZ Z dniem 1g0 marca br. wypuszczamy jak rok: || Morski P.K U. Kościerzyna, | Grudziądz, Plac 23 Styczniaj| „Bądź me m - 
rocznie nasze ze swej dobroci znane obecnie Roj 1901.|28 (dawn. nr. 14 w pod: PETATE 
UCHWAŁA, Na wniosek firmy Franciszek Szpitter BIWO m ARCOWE“ a WAZA 347 „(Żabkaj o. 
właściciel Edmund Szpitter w Łasinie pow. Grudziądz, 99 $ v0 dubelt z N) g Komedja w 3 aktach 
prylsiyr czaki p pełnomocnika adwokata A> eksportowe, jasne piwo hi oai Zet Zśnbicny Utz clam „Fe Foldesa, 
go w Grudziądzu, wszczęto postępowanie o odroczenie B 5 > i kśiażecze 5 ZER | 
wypłat dłużniczce, Celem rozpatrzenia wniosku dłuż- Brewar Bydgoski E ai IRAP lelsemý We wtorek dn. 1 marca 
miczki z dnia 13 lutego 1932 wyznacza się termin na Bydgoszcz, ul. Uskonie 7. "Telefon 1603 i 1608. É | Szulim Zuc' e- Sonajd wy» |francusk ego, angielskiego o godz. żostej . 
| dzień 11 marca 1932 o godz, 10 przedpoł, pokój Nr 2. 3 à dany przez starostwo Pul | niemieckiego, gry na forte: j. Przedstawienie zakuji0ż 
| Wierzyciele dłużniczki moga przybyć na rozprawę dla | a tusk i P. K. U. w Pułtusku |panie. Adamska, Suken:|ą ne przez Towarzystwo 
i udzielenia sądowi wyjaśnień. ; ENIE unieważniam nicza 4, Toruń. 2322 Przyjaciół Strzelca .. 
Grudziądz, dnia 27 lutego 1932 m y ki Do tutejszeg ah oddział B wpi 7 „iPadź. LTW 
i. o tutejszego rejes a o zia í He pge" 
owania ii PL oO uiia sano i co zastępuje: Fabryka Mebli A. Heitel Pom 01 29. IL. 1932 SEUR dzydi KO 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. i S-wie Sp. z ogr. por. Nowe (Pomorze). Przedmiotem | z restauracją i sklepem po: : 
| W poniedziałek, dnia 29 lutego 1928 r. sprzeda- przedsiębiorstwa jest fabrykacja mebli celem sprzeda: | bocznym A> Wejherowie, biura MASZE Komedik Ma aktach 
| wać będę na, rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu naj. |ży. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 złatych. Kiero- | Rynek, na sprzedaż. Kwi: | mieszczą się przy ul. Sze- -E, Fo ER 
| więcej dającemu za gotówkę o godz. 11 w Grudziądzu: | wnikiem spółki ustanowiono wspólnika Aleksandra Žu- | dziński, Restauracja. rokiej 14, I. piętro. smach TANCZ NA SG EREET 
jedną kasę registracyjną (National), — zbiórka licy- rawskiego, mistrza stolarskiego z Nowego ul. Przy- m Banku Zw. Sp. Zarobk. w stade pag 2 marca 
tantów przed f-ą Centrala Samochodowa, Plac 23-go|kop na czas nieograniczony. Kierownik ma prawo Kupute Br. Jezierski, adwokat E ERA, 
Styznia. j ustanowienia i odwołania prokurentów i pełnomocni- | . ERA ma kasżóć “a Tury€ y? ; notarjusz. „Awaniura 
Egzekutor. . | ków według swego uznania. Tatar, paco, dęczmich i|Tel 580. 1558 Toruń. w rata. | 
Nowe, dnia 4 lutego 1932 r. Gia SEa easa Kas s Komedja w3 aktach | 
PRZETARG PRZYMUSOWY. | Gr. 100. Sąd Grodzki |. arnia, Toruń,'św. Ducha =» || Arnolda: i Bacha, *. 
We wterek, dnia 1. 3. 32. sprzedawać będę w dro- nr. 2. i 1473 Lelccje amras 
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za PRZETARG. A afar] W czwattek, 3 marca 
natychmiastową gotówkę: w Nowejwsi pow. Grudziądz 7-go marca o godz. 2 popol. przedzierżawi się zie- F, zy fal angielsk cze o godz. Zostej 
u p. Ziepa o godz. 10: aparat radjowy 4-lampk., 1 pa-| mię i zabudowania nieczynnej szkoły w Skarszewach. LLZQBEGE „ | pojedyńczeizbiorowe udzie: |; WusteB 
tefon, 1 wirówkę; w Mokrem pow. Grudziądz u p. Krii- | Przetarg odbędzie się w szkołe w Dembińcu, gdzie ież | materace tanio sprzedaję |la Arthur Osborne, rodo: a AR 8 A ae a 
gera o godz, 12: 2 powózki wyjazdowe, =€ > warunki poprzednio przejrzeć można. rzerabiam stare, tapicer. | wity Anglik Szkola Merska | Sar SU ; 
mn. Gr. 104. Zielniewicz kom. sadawy w Grudziądzu. ` o Rada Szkolna Miejscowa I ú Koperniza 36. (rs36: Gdynia. 1403 RACE OWAKIE 
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WTOREK, DNIA 1-GO MARCA 1932 R. 


Selcźrarmy 


linóa jeszcze nic sko! 
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25-8łosowa większość ulrzymała 50 przy Żucium 


Zażarta walka w Reichstagu zakończyła się 
słabem wprawdzie, ale jednak zwycięstwem 
Brnueninga, które liczbowo reprezentuje 25 glo- 
sów większości. Trudno oczywiście przewidy- 
waś, czy uzyskane przez gabinet niemiecki vyo- 
tum zaufania będzie dłuzoż*wałe. 

Wotum nienfności do rząda. złożone przez 
opozycję, zostało w głosowaniu Beichstagu od 
rzucone 289 głosami przeciwko 264 głosom. — 
Uzyskana większość prorżądowa 25 głosów 
spowodowała żywe oklaski na ławach pro- 
rządowych, a milczenie na ławach opozycji. 

Ostatnie chwile sesji Reichstagu, po odrzu- 
eeniu wniosku o wotum nieufności dla rządu 
i paszczegu nych ministrów, obfitowały w sze 
reg niespodzianek. Narodowi socjaliści oświad- 
czyli gotowość głosowania za wnioskiem komu- 
nistów w sprawie wstrzymania spłat repara- 
cyjnych, z tem, że wypowiadają się tylko za 
tym punktem, który mówi o skreśleniu repara- 
cyj, nie zaś za drugim punktem wniosku, żąda- 
jącym wstrzymania spłat innych długów zagra- 
nicznych Niemiec. Późniejszy exodus frakcji 
narodowo-socjalistycznej z powodu odrzucenia 
jej wniosków, skierowanych przeciwko dekre- 
towi prezydenta, ograniczającemu swobody 
pólityczne, umożliwił dopiero przyjęcie rezolu- 
cji, skierowanej przeciwko rozporządzeniu mi- 
nistra Reichswehry Groenera oraz wniosku, do- 
magającego się skreślenia ostatnich podwyżek 
celnych na masło. 

Ustawa, wyznaczająca termin wyborów pre- 
zydenta Rzeszy na 13 marca, względnie 10-g0 
kwietnia, została przez Reichstag przyjęta je- 
dnomyślnie, Frakcja Indówa Reichstagu w ofi- 
ojalnym komunikacie oświadczyła, że b. mini- 
ster dr. Curtius i poseł von Kardorff, którzy 
mima przymusu trakcyjnego nie brali udziału 
w głosowaniu za wnioskiem o wotum nieufno- 
ści dlą rządu Brueninga, tem samem automa- 


;tycznie przestali być członkami frakcji parla- 


mentarnej stronnictwa ludowego. 

Prasa niemiecka obszernie komentuje wyni- 
ki głosowania w Reichstagu, a w szczególności 
dzienniki zwracają uwagę ua fakt rozbicia par- 


-tji ludowej, gdzie mimo przymusu frakcyjnego 


tylko 20 posłów stanęło do głosowania nad 


„ wnioskiem o wotum nieufności dla rządu. Or- 
-gany opozycyjne podkreślają, że gabinet Brue- 
: ninga uratowany został 25 głosami i że, prak- 


tycznie biorąc, zawdzięcza utrzymanie się tyl- 
ko partji gospodarczej. Upadek Brueninga zo- 
stał tylko na krótki czas odroczony, zaś opo- 
zycja narodowa została mimo wszystko tak sa- 
mo silna, jaką była przedtem. 


Szanghaj jed 


SBU EM 


(Wskutek błędn zaszłeęgo w telegra- 
mie PAT-icznej, podaliśmy w ostatnim nume- 
rze wiadomość, która mogła wywołać mylne 
wrażenie informacji o uchwaleniu wotum nie- 
ufności dla Brueninga.) 


wielkim 


cmentarzem 


Chińczycy opuscili Kiasanrs-Wan 


Szanghaj, 29. 2. (PAT.) Wojska chińskie 
opuściły wczoraj całkowicie i dobrowolnie 
Kiang:Wan z powodu niemożności dalszego po 
zostania w mieście, którego ulice są formalnie 
zasłane trupami mieszkańców miasta, zabitych 
na skutek eksplozyj bomb, rzucanych przez saz 
moloty japońskie. Trwające w dalszym ciągu 
bombardowanie uniemożliwiła _ pogrzebanie 
zwłok. Chińczycy zajmują obecnie linję okoz 
pów bezpośrednio przylegającą do Kiang<Wan. 

Nsiłowania Japończyków wyparcia Chińczy 
ków z nowo zajętych przez nich pozycyj pos 
zostały bez rezultatu, Japońskie samoloty bom 
bardują w dalszym ciągu chińskie lotnisko w 
Hang Czou na zachód od koncesji międznaros 
dowej. Bomby wysadziły w powietrze hangary 


| 


a reszty zniszczenia dokonał pożar, Również 
całkowitemu zniszczeniu uległo lotnisko, staz 
nowiące część prywatnej własności marszałka 
Czank Kai Szeka. 

Szanghaj, 29 2. (PAT) Awangarda lij 
dywizji japońskiej licząca 1500 ludzi przybyła 
na kontrtorpedowcu do Woosung i wylądowas 
ła. Wojska te już dziś będą wysłane dla wzmoc 
nienia pozycyj w Kiang Wan. 

Szanghaj, 29. 2. (PA'L.) Wczorajszy inter- 
wjew, udizelony korespondentowi biura Reus 
tera przez japońskie władze morskie dał dosta: 
tecznie de zrozumienia, że Japończycy nie za: 
mierzają usuneć się z zajmowanego teryto: 
rjum, pomimo żądań czterech mocarstw przed 
stawionych rządowi japońskiemu. 


Obrazek z walk o Charbin 


Wojska japońskie zajmują zniszczony (most kolejowy pod Charbinem. 


SĘ cd, 


- Polska Agencja Tclegraficzna 


w nowej siedzibie 


‘Warszawa 29. 2. (PAT). W dniu wczoraj: 


szym o godz. 17 odbyło się uroczyste poświę* 


cenie własnego gmachu Polskiej Agencji Tele: 


graficznej przy ul. Królewskiej nr. 5. 
Na uroczystość przybyli p. minister poczt 


5 i telegr. Boerner, podsekretarz stanu w Pre 


zydjum Rady Ministrów Słamirowski, wice: 
marszałek Sejmu Polakiewicz, wicemarszałek 
Senatu Leszczyński, minister Schaetzel, mini» 
ster pełnomocny Wacław Jędrzejewicz, prezes 


PKO p. Gruber, dyrektor dep. prof. Makow: 


ski, dyr. Hilchen, szef biura prasowego w 
Prezydjam Rady Ministrów Święcicki, koman 


„dor Frankowski, pułk. Kiliński, naczelnik wys 
` działu polityczno s prasowego w Min. Spraw 


Wewn. Myśliński, naczelnik wydz. sztuki Min 


"WR. i OP. Zawistowski, dyr. instytutu pros 


pagandy sztuki Skoczylas, prezes Izby polskos 
ameryk, Kotnowski, prezes Zarządu główneg” 
Zw. Wydawców dzienników | czasopism, dyr. 
"Teatru Miejskiego Krzywoszewski, prezeska 
Związku Zawod. Literatów Zofja Nałkowska 
z prezydjum Związku Syndykatów Dziennika 
rzy Antoni Beaupre i Flach, dyr. Związku 
Banków Skonieczny, szereg wyższych urzędni 


ków, przedstawiciele prasy, zagranicznej i 


w tęksię na pierwszej stronie. . 
na drugiej i trzeciej stronie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukują: 


ETE JE 


z 


Drobne za slowo 5 fen, — tytułowe og 


spornych właściwe są Sady w Toruniu. 
mięjsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łgmewej 
BS s oal 
ch pracy i nekrologi 25% zniżki, kumunikaty 50 gr. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2/5 nadwyżki 
Ww Gdansku za wiersze mm na stronie 7-łamowej. . 


Przy sadowem ściąganiu należności rabat upada. "Dia wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane 


krajawej, agencyj prasowych, Związków dzien 
nikarskich oraz przedstawiciele sfer gospodar 
czych, artystycznych i sportowych. 

Aktu poświęcenia nowej siedziby PAT do 
konal ks, prałat Hilclien poczem przemówies 
nia wygłosili ks. prałat Hilcheu oraz prezes 
rady nadzorczej PAT naczelnik Przesnycki, 

Z kolej zabrał głos dyrektor Polskiej Agen 


cji Telegr, p. Roman Starzyński, który na wstę 


pie swego przemówienia omówił zadanie PAT 
jako agencji urzędowej £ stwierdził, że ponie: 
waż prasa całego kraju nie jest w stanie pos 
kryć kosztów, jakie pociąga za sobą uzyska» 
nie informacyj z całego świata, a już w żad 
nym wypadku prasa nie ma obowiązku pokry 
wania kosztów związanych z informowaniem 
zagranicy o kraju, przeto każda agencja urzę: 
dowa jest faktycznie utrzymywana przez pań 
stwe. 

W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
dyrektor Starzyński omówił działalność dzia 
łów pomocniczych stwierdzając, że biuro Te- 
klam i ogłoszeń PAT. jest największem przed 


;siębiorstwem tego rodzaju w Polsce, obraca 


jącem czterema wmiljonami zł. rocznie. 


RaMa i Aaaa RA 


EE IBIERM 
« -« . 50 fen. 
. 10 fen. 
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Dział wydawniczy PAT oprócz biuletynu 


Redaktor oapowieazialny Wacław Górnicki w 2oruniu, Słowao! iego 19/2) 
Rea. odpowiedzialny na Bvagoszc * Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny Za sprawy W, M. Gdańska W. Cięszyńskt, 

Gaańsk, Stadtgraben 6 5 
Reaaktor oapowieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odapowieazialu, na Incwrocsaw, Józeł Dąbrowski 
inowrocław ui. Poznańska 65 
Reaaktor odpowieazialny na Grudziądz, Józe: Stanacb. Rynek 3011, 
Za ogłeszenia odpowiaaa admunistracia E 
Wpaawnictwo; „Dzeń Pomorski“, Dzień Bydgoski.* „Gazeta Morska'. jĄ 
„Dzięń Grudziądzke' „Dzień Kasaubski", 
i „Dzień Kujawski” Ę 
| Nakładem : czcionkami Pomorskiej Drukarni Retuiczej S. A. G 


w Torumu . 


giełdowego obejmuje „Wiadomości portu 
gdyńskiego" oraz „Rocznik Polityczny i Gos 
podarczy” przybędzie jeszcze „Monitor Pole 
ski“ oraz zbiór wyroków Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego. Wymienione dzia 
ły pomocnicze pozwolą PAT. zbilansować des 
ficyt działu informacyjnego. — Kończąc swe 
przemówienie p. dyr. Starzyński zapewnił, że 
przy pomyślnej konjunkiurze w najbliższym 
czasie PAT. dzięki nowej siedzibie będzie 
mogła nie tylko zaspokoić wymagania prasy, 
ale i wykonać wszelkie obowiązki wobec pańs 
stwa jakie państwo nakłada na swe agencje 
prasowe, 

Następnie p. wiceminister Stamirowski do 
konal dekoracji złotym krzyżem zasług; dyr. 
Polskiej Agencji Telegraficznej Romana Sta: 
rzyńskiego, korespondenta PAT w Wiedniu 
Czaki oraz starszego redaktora PAT Przyby: 
łowskiego srebrnym krzyżem zasługi, buchal: 
terkę PAT Puchalską, oraz bronzowym krzys 
żem zasługi Wojciecha Jóźwiaka, wożnega P. 
A. T. Po części oficjalnej goście, oprowadzani 
przez współpracowników PAT zwiedzili 
gmach oraz zapoznali się z urządzeniem tech- 
nicznem PAT. Na zakończenie wydział filmo 


OE 4 ai iza aż igata tg rie at 


M co' opaska 


abonament miesieczny wynosi 


z odnoszeniem do domu w 
rzec pocte z odnoszeniem 


w Gdańsku orzez pocztę A y 


# ekspedycji miejscowych agencjach. « g « « e» ow o. 341z 
oruniu « vs © su a p e. o 8402 

. = e.e oes o. e. + s% : 

. . o + #6 . . o o ë o 430: 

2.50 gd przez chłopca . , « . » AW, 

+ odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd = LĄ 


W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w 7e- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie piema 
PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł -= na pocztach już z odnoszeęniewo kwertelnie 0.77 2! 


Tardicu w Genewie 


Paryż, 29. 2. (PAT.) Tardieu odbył wczora! 
rano rozmówę z ministrem Pietri, Konferencja 
dotyczyła przeprówadzenia organizacji mini» 
sterstwa obrony naroduwej. Tardieu odjechał 
do Genewy wczoraj o godz. 10 wiecz, a po: 
wróci do Paryża o godz. 7 ran. 


Glos uznania 
dia polskich waluty 


Poważny wiedeński tygodnik ekonomi- 
czny „Die Boerse“, który dotąd zabarw ał 
swoje sprawozdania o położeniu gospodar" 
czem na niekorzyść Polski, w ostatnim nu- 
merze zamieścił artykuł p. t „Zagadka zło- 
tego polskiego". W artykule tym „De 
Boerse” zastanawiając się nad przyczyna- 
mi utrzymania się waluty polskiej na nie- 
zmienionym poziomie, dochodzi do wnio» 
sku, że głównie struktura. rolna polskie” 
go gospodarstwa pozwoliła w czasie prze- 
silenia ogólnoświatowego podnieść walutę 
polską do rzędu walut najlepiej ugrunto- 
wanych. Jest to zdaniem tygodnika tem- 
bardziej godne uwagi, że dotychczas do* 
lar uchodził w Polsce za rodzaj drugiej 
a raczej pierwszej waluty państwowej. To 
należy już — pisze „Die Boerse” — do 
przeszłości i nic nie świadczy lepiej o war” 
tości złotego jak fakt, że dolar w handlu 
prywatnym obniżył się w stosunku do zło- 
tego, a tylko kurs urzędowy dolara nie u- 
legł w Polsce zmianie, Utrzymanie war- 
tości złotego bez przymusowych zarządzeń 
dewizowych winno być dla Austrji przy” 
kładem i nauką. 


przedstawiciele Sowietów 

oszustami i łarownikami 

Berlin, 29. 2. (PAT.). Sąd tutejszy skazał 
dwóch byłych urzędników przedstawicielstwa 
handlowego Sowietów w Berlinie na karę £ 
miesięcy więzienia za oszukańcze manipulacje; 
popełnione w r. 1929/30 na szkodę towarzystwa 
filmowego „Terra“ oraz państwa sowieckiega. 
Oskarżeni są były kierownik oddziału filmo- 
wego Zoehre i jego pomocnik Ronin. 


Depesze sporiowe 


Wisła blie Cracovię 
Zakopane, 29 .2.: (PAT) W dniu wczoraj: 
szym odbył się mecz piłkarski pomiędzy Cra 
covią a Wisłą zakończony zwycięstwem Wisły 
4;2. i 


© mistrzostwo Tair 

Praga, 29. 2. (PAT.) Na Tatrzańskiej Po- 
lance w Czechosłowacji rozegtane zostały mię 
dzynarodowe zawody © mistrzostwo Tatr z us 
działem zawodników polskich, czeskich, nie» 
mieckich i węgierskich. 

W biegu na 18 km. w klasie pierwszej pierw 
sze miejsce zajął Berieh (Polska), drugie Mis 
chalski (Polska), W drugiej klasie na 18 km. 
zwyciężył również Polak Gawlikowski, drugi 
Górski (Polska), 

W biegu z przeszkodami na 2 km. zwyciężył 
Kraser (Niemcy), trzecie miejsce zajął Sileja 
(Polska), Michalski i Berich, JOste i Listo, — 
W biegu na 2 km. płetwsze miejsce Marei (Wę 
sty), drugie Lorek (Polska), trzecie Kowalski. 
W klasie starszych pierwsze miejsce Bednarski 
(Polska), drugie Szylle (Polska). 

W skokach pierwsze meijsce Choin (Cze: 
chosłowacja) w pierwszej klasie, w drugiej klas 
sie szereg zwycięstw osiągnęli Polacy, zajmue 
jac wszystkie pierwsze miejsca. Pierwszy Łus 
szczak 44, 45 i pól, 47 metrów, (najdłuższy skok 
w konkursie) -— drugie Kolefar, trzecie Lorek. 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce Kra 
ser (Niemcy), drugie Braetch (Czechosłowa: 
cja), trzęcie Lorek (Polska), czwarte Łuszczak 
(Polska) piąte Dawidek (Polska). 


wy w obszernej hali ogłoszeń wyświetlił dwa 
l filmy z których jeden ilustrował rozwój pore 
tu polskiego w Gdyni a drugi nadesłany przez 
| korespondenta PAT z Ameryki dał obraz wy 
prawy arktycznej da Alaski, 


GO Ea da GUM 


„DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcanie w sawia!” 


miesięcznie 3,09 s 


r 


